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Aleksander Srebrakowski 

Uniwersytet Wrocławski

Wioślarstwo wrocławskie 
po II wojnie światowej

Wioślarstwo nie należy w Polsce do sportów popularnych i masowych, 
i jest uprawiane przez ograniczoną liczbę zapaleńców. Według danych z 2010 r. 
było to 1925 ćwiczących1. Właściwie tylko przy okazji igrzysk olimpijskich, kiedy 
Polacy zdobędą medalowe miejsca w tej dyscyplinie, przez pewien czas media in­
teresują się tym sportem. Później, kiedy emocje olimpijskie opadają, większość 
Polaków zapomina, że ktoś w kraju uprawia taki sport. Z kolei przy okazji wioślar­
skich mistrzostw świata czy Europy mamy okazję oglądać w telewizji jedynie kilku­
nastosekundowa migawki z tych wydarzeń. Nieco lepiej rzecz się m a w miastach, 
w których działają kluby sportowa mające sekcję wioślarską, choć i tam znajdzie­
my znaczną rzeszę mieszkańców nieświadomych istnienia w' ich okolicy takowe­
go klubu. O ignorancji społeczeństwa w zakresie znajomości, czym jest ten sport, 
najlepiej świadczy nagminne mylenie wioślarstwa z kajakarstwem2. Dla porząd­
ku warto więc przypomnieć, na czym polega ta dyscyplina. Są to wyścigi specjal­
nie przygotowanych do tego celu łodzi, w' których zawodnik, korzystając z dźwi­
gni, jaką stanowi wiosło mające punkt podparcia na łódce, napędza ją  siłą swo­
ich mięśni. Kiedyś dulki, które utrzymują wiosło, były umocowane do burty łodzi, 
lak, jak to jest do dzisiaj w szalupach morskich, łodziach rybackich czy zwykłych 
łódkach turystycznych, z których korzysta się na wodach śródlądowych. Jeszcze 
w czasie, kiedy rodził się sport wioślarski wprowadzono innowację w postaci od- 
sadni przykręcanych do burt łodzi, które przesuwały dulkę, czyli punkt podpar­
cia dźwigni (wiosła), dalej od burty. Dzięki tem u uzyskano lepsze przełożenie siły 
wkładanej w proces wiosłowania. Oprócz tego, w przeciwieństwie do kajakarstwa, 
wioślarz siedzący plecami do kierunku ruchu łodzi wykorzystuje nie tylko silę rąk, 
ale i nóg oraz tułowia. Dzieje się tak dzięki specjalnemu wózkowi, na którym sie­
dzi zawodnik, co umożliwia zaparcie się nogami o specjalny podnóżek i ciągnięcie 
wiosła harm onijnie pracującym tułowiem i nogami, a w ostatniej fazie także rę ­
kami3. Taka technika pozwala na maksymalne wykorzystanie potencjału ludzkich

1 Kultura fizyczna w  Polsce w  latach 2008-2010, Warszawa-Rzeszów 2011, s. 95 (wersja elek­
troniczna: http://www'.stat.go\'pl/cps/rde/xbcr/gus/kts_kultura_fizyczna_w_polsce_2008-2010. 
pdf, dostęp: 13.05.2013 r.).

2 Z osobistych doświadczeń mogę dodać, żc za każdym razem, kiedy w towarzystwie wspomi­
nałem o tym, jak kiedyś uprawiałem wioślarstwo, zawsze osoba, z którą rozmawiałem odpo­
wiadała: „Ja także lubię sobie popływać na kajaku”. Oczywiście wszystkie te osoby nie stano­
wią grupy reprezentacyjnej w sensie badań ankietowych, jednak  sygnalizuje to pew ną ten ­
dencję w' określeniu stanu znajomości, czym jest wioślarstwo.

3 Szczegółowy opis techniki wiosłowania zob.: Wioślarstwo kobiece, oprac . J. Mazurek, War­
szawa 1936, s. 4-14.

http://www'.stat.go/'pl/cps/rde/xbcr/gus/kts_kultura_fizyczna_w'_polsce_2008-2010
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sił do napędu łodzi. Same regaty wioślarskie mają charakter pojedynków indywi­
dualnych i grupowych dwóch rodzajów łodzi. Są to lodzie krótkowiosłowe, w któ­
rych zawodnik używa dwóch lżejszych i mniejszych wioseł, oraz długowiosłowe, 
w których zawodnik używa tylko jednego, większego wiosła. W wyścigach startują 
lodzie, na których wiosłuje 1, 2, 4 i 8 osób. W kategorii łodzi 2- i 4-osobowych pły­
wają osady z długimi lub krótkimi wiosłami. Oprócz tego łodzie 2-, 4- i 8-osobowe 
pływają ze sternikiem lub bez niego. Współczesne regaty wioślarskie odbywają się 
na dystansie 2 i 8 km, a w wypadku młodzików 1,5 km. Kobiety do roku 1988 star­
towały na dystansie 1 km, później zaś już, tak jak mężczyźni, na dystansie 2 km. 
Oprócz tego wprowadzono dodatkową kategorię wyścigów w wadze lekkiej. Star­
tują w niej zawodnicy, którzy nie mogą ważyć więcej jak 72,5 kg, a średnia waga 
zawodnika w osadzie nie może przekraczać 70 kg. W wypadku kobiet jest to od­
powiednio 59 i 57 kg.

W przeciwieństwie do Polski w wielu krajach wioślarstwo jest uprawiane 
masowo. Najbardziej sport ten jest rozpowszechniony (największa liczba działają­
cych klubów) w państwach anglosaskich. Bezapelacyjnie najwięcej klubów i osób 
czynnie uprawiających ten sport znajduje się w Stanach Zjednoczonych, w na­
stępnej kolejności należy wymienić takie kraje, jak: Wielka Brytania, Australia 
i Nowa Zelandia, Kanada, a także Niemcy, Włochy, Holandia, Dania, Hiszpania 
czy Szwajcaria4. Tam też odbywa się najwięcej zawodów w tej dyscyplinie, wydawa­
ne są liczne książki i czasopisma fachowa, rozwinięta jest produkcja sprzętu spor­
towego potrzebnego do uprawiania tej dyscypliny. Co należy podkreślić, w wymie­
nionych krajach funkcjonują nie tylko kluby skupiające sportowców wyczynowych, 
lecz także kluby amatorsko-turystyczne. Są jednak także kraje, jak np. Rosja, która 
osiąga bardzo dobre wyniki w tym sporcie, jednak na jej terenie jest niewiele klu­
bów wioślarskich lub klubów mających taką sekcję.

***

Podobnie jak w wypadku innych dyscyplin sportowych, początków wio­
ślarstwa można doszukiwać się w odległej przeszłości. Pierwszy opis takich zawo­
dów pochodzi sprzed ponad dwóch tysięcy lat i zamieszczony został w Eneidzie 
Wergiliusza, gdzie w księdze V, autor opisuje igrzyska, jakie urządził Eneasz po 
przybyciu floty trojańskiej na Sycylię5. Pierwszą dyscypliną, w jakiej się zmierzono, 
był właśnie wyścig czterech okrętów wojennych (Prysta, Chimera, Centaur, Scyl­
la), które -  jak wiadomo -  były napędzane zarówno przez żagle, jak i przez wio­
sła. Z kolei od początku XIV w', odbywały się już tradycyjne wyścigi łodzi (wyścigi 
gondolierów) w: Wenecji. Włoska nazwa takiego pojedynku, czyli regatta, została 
później przejęta jako określenie wszelkich wyścigów wodniackich nazywanych od

4 Szczegółowe dane na tem at klubów wioślarskich na świecie zob.: The Rower’s Almanac 
2008-2009. The official guidebook to rowing around the World, red. K.S. Derringer, Bethes- 
da 2008, s. 33-269.

5 Wergiliusz, E neida , przekl. T. Karyłowski, Wrocław 1950, s. 117-122.
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tamtej pory regatami6. Jednak prawdziwe początki zawodów wioślarskich liczymy 
od XVIII w, kiedy to 1 sierpnia 1715 r. odbyły się zawody w tej dyscyplinie (dystans 
7400 m) na Tamizie w Londynie7. Fundatorem pierwszej nagrody w tym wyści­
gu, którą była kurtka m undurowa ozdobiona okolicznościową plakietą, był znany 
wówczas irlandzki aktor Thomas Doggett8. Od tamtej pory te prestiżowe londyń­
skie zawody nazywane są Doggett’s Coat and badge9. Warto wspomnieć, że w pol­
skiej literaturze przedmiotu w czasach stalinowskich jako ojczyznę nowoczesnego 
sportu wioślarskiego podawano Rosję, gdzie w okresie panowania Piotra I odbywa­
ły się wyścigi łodzi wiosłowych, w których uczestniczyli m.in. dworzanie i kadeci10. 
Rzeczywiście faktem jest, że w 1718 r. Piotr I powołał „Newskij Flot” będący pier­
wowzorem późniejszych jachtklubów, jednak jego zadaniem była generalnie pro­
paganda morza wśród mieszkańców Rosji, a nie organizowanie regat11. Natomiast 
pierwsze sportowe regaty odbyły się w Petersburgu dopiero 31 lipca 1860 r.12 Nie­
zaprzeczalnie więc ojczyzną wioślarstwa jest Anglia, gdzie podejmowano pierw­
sze inicjatywy w tym względzie, a dopiero później były one adoptowane w innych 
krajach.

Dynamiczny rozwój dyscypliny nastąpił w XIX w W 1829 r. zaczęto 
rozgrywać zawody na ośmioosobowych łodziach między osadami uniwersytetów 
w Oxfordzie i Cambridge13. Od roku 1830 z inicjatywy Henrego Colsell Wingfiel- 
da rozpoczęto regaty lodzi jednoosobowych (skiff) na dystansie 6,8 km, które są do 
dzisiaj tradycyjnymi i prestiżowymi regatami (Wingfield Sculls) na Tamizie14. Z ko­
lei od 1839 r. rozgrywane są regaty w Henley, które od 1851 r., kiedy patronat nad 
nimi objął książę Albert (mąż królowej Wiktorii), stały się najbardziej prestiżowymi 
zawodami w tej dyscyplinie, o statusie podobnym do słynnych wyścigów konnych 
w Ascot czy turnieju tenisowego w Wimbledonie15.

0 Encyklopedia powszechna Ultima Thule, wyd. przez S. Fr. Michalskiego, Т. IX, Warszawa 
1938, s. 67; Podręczna encyklopedia powszechna. Podług piątego w ydania Meyera, opracowa­
na i uzupełniona pod przewodnictwem Adama Wiślickiego, Tom IV Warszawa 1900, s. 466.

7 J. Borkowski, J. Korycki, Wioślarstwo regatowe, Warszawa 1952, s. 15.
8 Co ciekawe, na tablicy pamiątkowej Doggetta, umieszczonej na kościele św. Jana Chrzcicie­

la w Londynie, znajduje się inform acja, że zm arł on (20 IX 1721 r.) w nędzy.
9 Więcej zob.: R.G. Crouch, The Coat. The ońgin  and tim es o f Doggett’s famous wager, Victo­

ria 2005, s. 268-288; D. Brabbs, The river Tham es, London 2010, s. 144-145.
10 J. Borkowski, J. Korycki, op. cit., s. 14-15.

11 V.A. Dygało, O tkuda i čto na flote pošlo, Moskva 2000, s. 230.
12 Dinamo. Enciklopedia, sostav. G.L Černevič, Е.Л. Skol’nikov, Moskva 2003, s. 121.

13 Więcej na tem at tych regat zob.: R. Burnell, One hundred and fifty  years o f the Oxford and  
Cambridge boat race. An official history, Marlow 1979. Z polskiej perspektywy warto zauwa­
żyć, że w okresie powojennym, w latach 1973-1987 trenerem  osady z Oxfordu był Polak, 
Daniel Topolski. Na 15 wyścigów przygotowywanych pod jego kierownictwem, Oxford wy­
grał 12, z czego nieprzerw anie wygrywał w latach 1976-1985. Więcej zob.: D. Topolski with 
R Robinson, True blue. The Oxford boat race m u tin y , Toronto-London 1990.

14 WB. Woodgate, History o f British Boating and Rowing, Brem en 2010, s. 29.

15 R. Burnell, Henley Royal Regatta. A celebration o f 150 years , London 1989.
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Za przykładem Anglików zainteresowanie wioślarstwem jako dyscypliną 
sportową rozwijało się także w innych krajach, nie tylko Europy. W 1834 r. w No­
wym Jorku powstał pierwszy amerykański klub wioślarski, od którego rozpoczął się 
dynamiczny rozwój tej dyscypliny w USA1(i. W 1836 r. Anglicy mieszkający w Ham­
burgu założyli English Rowing Club, pierwszy klub wioślarski na terenie Niemiec, 
który działa do dzisiaj i nosi teraz nazwę Der Hamburger und Germania Ruder 
Club17. Od lat 30. XIX w. nastąpił dynamiczny rozwój wioślarstwa w różnych kra­
jach Europy i reszty świata, co ostatecznie doprowadziło w 1892 r. do powołania 
w Turynie międzynarodowej organizacji, która miała regulować wszelkie zasady 
uprawiania tego sportu tak, aby można było prowadzić międzynarodowe współ­
zawodnictwo18. Świeżo utworzona FISA (Federation Internationale des Sociétés 
d ’Aviron) zorganizowała w 1893 r. na jeziorze Orta w północnych Włoszech pierw­
sze mistrzostwa Europy w wioślarstwie19. Co ciekawe, mimo dynamicznego rozwo­
ju tej dyscypliny sportu i jej popularności w świecie zachodnim, pierwsze Mistrzo­
stwa Świata odbyły się dopiero w 1962 r. w szwajcarskiej Lucernie, choć już od ro­
ku 1900 wioślarstwo było w programie igrzysk olimpijskich20.

Do Wrocławia, ówczesnego Breslau, wioślarstwo jako dyscyplina sporto­
wa dotarło w' latach 70. XIX w. Pierwszym klubem założonym w mieście w; 1876 r. 
był Breslauer Ruder-Verein, który od 1882 r. nosił nazwę Erster Breslauer Ruder- 
Verein. Następnymi w kolejności wrocławskimi klubami były: Ruder-Verein „Silesia” 
(1877); Ruder-Verein „Wratislavia” (1878); Ruder-Club Breslau (1879). W kolej­
nych latach powstała sekcja wioślarska przy Akademischer Turnverein (1881) oraz 
Ruder Gesellschaft Breslau (1905), a także sekcje wioślarskie przy gimnazjach21. 
Siedziby większości wrocławskich klubów wioślarskich rozlokowane zostały przy 
dzisiejszej ul. Na Grobli (niem. Am W eidendamm). Do 1945 r. było tam dziewięć 
takich klubów22. Zasadniczo w okresie międzywojennym Wrocław stał się moc­
nym ośrodkiem wioślarskim. Kluby sportowe miały bardzo wielu członków i dyspo­
nowały ogromną bazą. Na przykład Erster Breslauer Ruder Verein w 1926 r. liczył 
297 członków' i dysponował 124 łodziami, natomiast Ruder-Verein „Wratislavia”

1(i J.M. Volo, Rowing, [w:] The Greenwood encyclopedia o f daily life in America, vol. 4, red. 
R.M. Miller, W estport 2009, s. 297.

17 T. Drossel, E ngländer in  Hamburg 1914-1945, Göttingen 2008, s. 31-32.
18 Chodziło tu  głównie o wprowadzenie jednolitego dystansu wyścigów, określenia warunków, 

jakie powinien spełniać sprzęt, wyznaczenia kategorii wagowych itp. spraw potrzebnych do 
unifikacji dyscypliny.

19 Mistrzostwa Europy rozgrywano do 1973 r. (Moskwa), po czym zostały zawieszone. Powró­
cono do rozgrywania tych zawodów dopiero w 2007 r. (Poznań). Więcej na tem at działalno­
ści FISA zob.: J.L. M euret, Fisa 1892-1992. The FISA centenary hook, Oberhofen am Thu- 
neresee 1992.

20 Do roku 1962 wyniki regat olimpijskich były traktowane nieoficjalnie jako mistrzostwo świata.
41 H. Klamecki, Siedziby wrocławskich stowarzyszeń i klubów wodnych, [w:] M ieszczaństwo

wrocławskie, red. H. Okólska, Wrocław 2003, s. 227, 234; K. Popiński, Borussia, Lusatia, 
Marcomania. Św iat burszów, piw iarń i pojedynków. Studenci Uniwersytetu Wrocławskiego 
1871-1921, Wroclaw 2002, s. 78-79.

12 H. Klamecki, Klub w ioślarsk i,W ratislavia”, „Kalendarz Wrocławski” 1992, s. 87.
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w 1920 r. miał 600 członków23. Ten ostatni klub w 1926 r. był autorem  niespo­
dzianki sportowej. Otóż od 1883 r. w Grünau pod Berlinem'24 odbywały się zawo­
dy o nagrodę ufundowaną przez cesarza Wilhelma I. Zasada współzawodnictwa 
regulowała, że ta osada, która cztery lata z rzędu zwycięży, nagrodę otrzyma na 
stałe. W latach 1922-1924 kolejno wygrywała osada klubu Sport Borussia Berlin 
i w 1925 r. miała szansę otrzymać nagrodę na stałe, wtedy jednak właśnie zwycię­
żyła w tych zawodach osada Ruder-Verein „Wratislav ia”25. Wrocławscy zawodnicy 
odnosili także znaczne sukcesy w wioślarskich mistrzostwach Niemiec, w których 
szczególnie w latach 30. i 40. XX w. zajmowali medalowe miejsca w wyścigach róż­
nych osad. Tytuły Mistrza Niemiec uzyskali: dwójka podwójna mężczyzn w skła­
dzie -  Heine Lindner i H erm an Klotz z RG Breslau w 1939 r., czwórka ze sterni­
kiem w składzie -  Paul Jung, Walter Gotthardt, Heine Lückenga, Ulrich Kleiner 
i sternik Fritz Bauer z RV Wratislavia w 1938 r., ósemka mężczyzn z RV Wrati- 
slavia w 1925 r., Susi Foglar z RV Wratislavia na jedynce w 1943 r., czwórka po­
dwójna kobiet o składzie mieszanym z Wrocławia w 1943 i 1944 r. Męskie czwórki 
bez sternika zajmowały systematycznie w latach 1935, 1937-1939 i 1944 miejsca 
II i III. W roku 1939 było nawet tak, że na II i III miejscu znalazły się dwie osady 
z Wrocławia26. Jak wskazują osiągane wyniki, wrocławski ośrodek wioślarski nie był 
może najmocniejszy w Niemczech, jednak na pewno był on znaczącą siłą na mapie 
niemieckiego sportu wioślarskiego. Wyraźnie też było widać, że siła wrocławskiego 
wioślarstwa systematycznie rosła.

***

W czasie kiedy trwał światowy rozwój wioślarstwa jako sportu wyczyno­
wego, Polska znajdowała się pod zaborami, co miało znaczący wpływ na tempo 
i charakter rozwoju tej i innych dyscyplin sportowych na ziemiach polskich. De­
cydowały tu obawy zaborców, że polskie kluby sportowe mogą się stać ogniskami 
konspiracyjnej działalności niepodległościowej. Miejscem narodzin polskiego wio­
ślarstwa była Warszawa, gdzie w 1872 r. powstał Yacht Klub Rzeczny27. Co cieka­
we, analogicznie jak w przypadku Hamburga, założycielami klubu nie byli Pola­
cy, lecz mieszkający w Warszawie Niemcy. Jednak już w 1873 r. powitało także 
polskie Kółko Wioślarskie Młodzieży Uniwersyteckiej, następnie zaś na jego bazie 
w 1878 r. utworzono Koleżeńskie Kółko Wioślarskie28. Ukoronowaniem tych inicja­
tyw było stworzenie Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskiego (WTW), którego

23 K. Uściński, Odra -  szansa dla Wrocławia , „Kalendarz Wrocławski” 2002, s. 115.
24 Dzisiaj jest to dzielnica Berlina.
25 W. Długoszewski, Wioślarstwo, Kraków 1935, s. 395-396.
26 Deutsches M eisterschaftsrudem  (DMR), http://www.rrk-online.de/rudern/chronrudern/deu- 

meiru/dm -m -vo.htm  (dostęp 24 X 2013 r.).

27 R.L. Kobendza, Niemieckie kluby wioślarskie na  ziemiach polskich w latach 1872-1939, 
„Roczniki Naukowe AWF w Poznaniu”, Z. 41: 1992, s. 148.

28 R.L. Kobendza, Korzenie i gałęzie wioślarstwa w  Polsce, Warszawa 1990, s. 1-2.

http://www.rrk-online.de/rudern/chronrudern/deu-
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inicjatorami byli Władysław Deniszczuk i Antoni Chojnacki. Oni to, wspólnie z gru­
pą kilkunastu młodych osób, doprowadzili do zbudowania łodzi wiosłowej nazwa­
nej „Nimfa” i na niej zaczęli pływać po Wiśle29. Cztery lata później (1882 r.) doko­
nano już oficjalnej rejestracji klubu, który zgodnie ze swoim statutem  miał propa­
gować wszelkie sporty wodne (wioślarstwo, żeglarstwo), jak i ogólnie zachęcać do 
spędzania czasu nad wodą. Wkrótce po tym Bolesław Prus pisał w swoich Kroni­
kach: „Również jako objaw rozumnego postępu zasługuje na wzmiankę towarzy­
stwo wioślarskie, jego wyścigi i wianki, które dla uciechy ludu urządza z wielką wy­
stawą”30. Dwa lata po rejestracji WTW, 8 lipca 1884 r., odbyły się pierwsze w Polsce 
regaty wioślarskie, których uczestnikami było WTW i niemiecki Yacht Klub Rzecz­
ny31. Co najważniejsze, Polacy wygrali te regaty, o czym nie omieszkała donieść ów­
czesna prasa32. Należy jeszcze podkreślić, że WTW był pierwszym polskim klubem 
sportowym, który dał początek zrzeszaniu się miłośników także innych dyscyplin.

W ciągu następnych lat, aż do m omentu odzyskania niepodległości, 
postępował sukcesywny rozwój wioślarstwa na ziemiach polskich pozostających 
pod trzema zaborami. Następne kluby33 pojawiły się kolejno w: Płocku i Krakowie 
(1884), Włocławku (1886), Kaliszu (1894), Koninie i Czernichowie pod Krako­
wem (1900), Łomży (1901), Poznaniu (1901), Wilnie (1907), Kruszwicy (1911), 
Nowym Sączu (1912), Pułtusku (1913)34. Systematyczne przybywanie nowych 
klubów i rozwój dyscypliny doprowadził do stworzenia w czerwcu 1908 r. Między- 
klubowej Komisji Regatowej koordynującej działalność polskich środowisk wod­
niackich, która także przeprowadziła ujednolicenie polskiego regulaminu wioślar­
skiego35. Wreszcie niedługo po odzyskaniu niepodległości przez Polskę, 7 grud­
nia 1919 r. w Poznaniu został powołany Polski Związek Towarzystw Wioślarskich 
(PZTW), który zrzeszał 13 istniejących wtedy towarzystw wioślarskich36. Pojawie­
nie się takiej organizacji znacznie zdynamizowało działalność propagandową na 
rzecz uprawiania wioślarstwa w Polsce. Niedługo przed wojną, w 1938 r. ogólna

2!) W. Głowacki, W spaniały św iat żeglarstwa. Z dziejów żeglarstwa w Polsce i na świecie, 
Gdańsk 1972, s. 176.

90 B. Prus, Kronika m iesięczna , „Tygodnik Ilustrowany” 1883, n r 27, s. 10.
31 R.L. Kobendza, N iem ieckie..., s. 5.

32 St. M. Rz., Kronika tygodniow a, „Tygodnik Ilustrowany” 1884, n r 80, s. 23.
33 W ymieniam tylko daty powołania pierwszych klubów w danej miejscowości, jednak czy to 

w Warszawie, Krakowie lub Poznaniu takich klubów powstawało z czasem więcej.
34 R.L. Kobendza, Korzenie..., s. 2.; R.L. Kobendza, Działalność sekcji wioślarskiej Akadem ic­

kiego Zw iązku  Sportowego w W ilnie w  latach 1923-1939, Warszawa 1991, s. 5; XXV lal Wi­
leńskiego Towarzystwa Wioślarskiego, Wilno 1935, s. 5; J. Gaj, K. Hądzelek, Dzieje kultury  
fizycznej w Polsce w  XIX i XX wieku. Koncepcje, uw arunkow ania i efekty instytucjonalnej 
działalności, Poznań 1991, s. 72-86; Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie wczoraj i dziś, 
oprać. Z. Grabowski, Warszawa 1978, s. 24.

35 M. Łuczak, Sporty wodne w  Koninie w latach 1900-1990, „Kronika Wielkopolski” 1997, 
n r  4, s. 87.

36 W. Długoszewski, op. cit., s. 368.
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liczba członków PZTW wynosiła 8100 osób37. Nie byli to jednak wszyscy uprawia­
jący wtedy wioślarstwo, poza strukturam i PZTW pozostawały Gimnazjalne Kluby 
Wioślarskie, Szkolne Koła Wioślarskie oraz kuratoryjne przystanie szkolne, gdzie 
można było uprawiać sporty wodne38.

Mimo skromnego zaplecza i nielicznej w porównaniu z resztą państw gru­
py zawodników polskie wioślarstwo może się poszczycić pewnymi sukcesami na 
arenie międzynarodowej. Polskie osady startowały na igrzyskach olimpijskich w la­
tach, 1924 (Paryż), 1928 (Amsterdam), 1932 (Los Angeles) i 1936 (Berlin), zdo­
bywając tam łącznie 5 medali (jeden srebrny i cztery brązowe)39. Znacznie lepiej 
radzono sobie zaś na Mistrzostwach Europy. Na tych zawodach polskie osady zdo­
bywały nie tylko medale srebrne i brązowe, ale także i złote. Jako pierwsza zdoby­
ła złoto na Mistrzostwach Europy w Liege dw'ójka bez sternika, w składzie: Hen­
ryk Budzyński i Jan Mikołajczak40. Kolejne złote medale zdobywał wybitny słdfista 
Roger Yerey41 z AZS Kraków, na mistrzostwach w Budapeszcie w 1933 r., Lucer­
nie w 1934 i Berlinie w 1935 r., gdzie także zajął pierwsze miejsce razem z Jerzym 
Stupskim z AZS Kraków w konkurencji dwójek podwójnych. Oprócz tytułów' mi­
strzowskich Verey zdobywał też tytuły wicemistrza Europy na regatach w Lucer­
nie (1934) i Mediolanie (1938) oraz brązowy medal na regatach w Amsterdamie 
(1937)42. Szczególnie sukcesy Vereya43, który niewątpliwie w drugiej połowie lat 30. 
XX w. stał się prawdziwą gwiazdą polskiego sportu, tworzyły warunki do tego, aby 
bardziej rozpropagować wioślarstwo w Polsce, a co za tym idzie, z czasem osiągać 
jeszcze lepsze wyniki sportowe. Niestety, wybuch wojny wszystko zniweczył. Podob­
nie jak w' wypadku innych dziedzin życia w'ojna i okupacja spowodowały zniszczenie 
istniejącej infrastruktury, a co gorsza, wielu sportowców oraz trenerów zginęło lub 
opuściło kraj, często na zawsze. Koniec okupacji niemieckiej na ziemiach polskich 
nie oznaczał niestety końca problemów i utrudnień w przywracaniu normalnego 
życia, w tym także powrotu do rekreacyjnego i wyczynowego uprawiania sportu.

37 Mały Rocznik S ta tystyczny 1939, Warszawa 1939, s. 305.

38 R.L. Kobendza, Zarys 80-letniej działalności Polskiego Zw iązku  Towarzystw Wioślarskich, 
Warszawa 2001, s. 8.

39 R.L. Kobendza, Korzenie..., s. 22.
40 „Dwójka” -  Mistrzem Europy. Regaty wioślarskie FISA w  Liege, „Stadjon” 1930, n r 34 

z 21 VIII, s. 13.
41 W przedwojennej prasie występuje on także jako Roger Verey-Włodek. Drugie nazwisko jest 

po matce.
42 R.L. Kobendza, Zarys 80-letniej działalności..., s. 54-60.
43 Konkurencją dla Vereya w Polsce był sporadycznie Jerzy Kepei (także występuje jako Kep- 

pel) z AZS Wilno, który został m.in. międzynarodowym m istrzem  Łotwy w 1934 r., jed ­
nak ze względu na ograniczoną liczbę startów wioślarzy wileńskich w regatach ogólnokrajo­
wych, a tym bardziej międzynarodowych, później zaś wyjazd Kepela do Budapesztu na s tu ­
dia w' Królewskim Węgierskim Instytucie Wychowania Fizycznego, w'spółzaw'odnictwo to nie 
przybrało bardziej dynamicznej formy, chociaż potencjał Kepela był znaczny i mógł jeszcze 
bardziej zainteresować kibiców rywalizacją w*tym sporcie bardzo dobrych polskich zawod­
ników’. Por.: J. Niecki, Jerzy Keppel się skarży... Zaniedbania Zw iązku pozbawiły go szans 
olimpijskich, „Przegląd Sportowy” 1936, n r  61, z 23 VII, s. 3.
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***

W wyniku decyzji podjętych przez wielkie mocarstwa terytorium Polski 
zostało po wojnie przesunięte znacznie ze wschodu na zachód. Za utracony obszar 
na wschód od Bugu i Niemna przekazano Polakom nowe ziemie na Zachodzie 
uzyskane kosztem Niemiec. W ten sposób w nowych granicach Polski znalazł się 
między innymi Wrocław. Niestety nieprzejednana postawa Niemców w ostatniej 
fazie wojny której efektem było m.in. ogłoszenie Breslau twierdzą, doprowadziło 
to miasto do stanu ogromnej dewastacji. Południowa i zachodnia część miasta zo­
stała zniszczona prawie w 90%, centrum , czyli Śródmieście i Stare Miasto w około 
50%, reszta miasta zrujnowana była w mniejszym stopniu (10-30%)44. Wszelka in­
frastruktura była zniszczona w 60-70%, tak jak na przykład urządzenia elektrycz­
ne, a w niektórych wypadkach, jak sieć gazowego oświetlenia ulic nawet w 100%, 
co w ogromnym stopniu utrudniało funkcjonowanie m iasta45. W pierwszych po­
wojennych miesiącach Wrocław nie miał odpowiednich warunków do norm alne­
go życia dla większej liczby ludzi, a tym bardziej organizowania tu rozrywek czy 
aktywnego wypoczynku. Samo zmaganie się z rzeczywistością tamtych czasów 
można nazwać swoistym sportem wyczynowym o najwyższym stopniu trudności. 
Jednak mimo tego wszystkiego już na samym początku znaleźli się ludzie, którzy 
robili wszystko, aby na nowym miejscu, w które rzucił ich los, stworzyć warunki do 
rozw'oju sportu. Dlatego już w lipcu 1945 r. powołano tu Referat Wychowania Fi­
zycznego i Przysposobienia Wojskowego przy Wydziale Wojskowym Zarządu Miej­
skiego kierowany przez por. Aleksandra Marczyńskiego. Swoją pracę zaczął on od 
rejestracji przybyłych do Wrocławia działaczy sportowych oraz inwentaryzacji za­
chowanej infrastruktury sportowej46. Jednymi z pierwszych działaczy sportowych 
podejmujących pracę we Wrocławiu byli: wiceprezydent miasta Tadeusz Drobut 
-  związany wcześniej z hvowskim Związkiem Robotniczych Stowarzyszeń Spor­
towych (ZRSS), Jan Skraba -  także wcześniej działający we lwowskim ZRSS, St. 
Ostrowski działacz KS „Cresovia” Grodno, Juliusz Erdt -  działacz „Pogoni” Lwów, 
Józef Wymysło -  były bramkarz RKS Legia Kraków oraz wielu innych47. Wkrótce, 
w listopadzie 1945 r., powołano już samodzielny Miejski Komitet Wychow-ania Fi­
zycznego i Przysposobienia Wojskowego, który kontynuował rozpoczęte prace48. 
Nieco wcześniej, bo 16 czerwca 1945 r. przed instytucjami koordynującymi roz­
wój sportu powstał Pierwszy Klub Sportowy Wrocław (I KS, a od stycznia 1956 r. 
I KS „Slęza” WYocław), a następnego dnia Koło Sportow-e przy „Straży Akademic­

44 M. Ordyłowski, Życie codzienne we Wrocławiu 1945-1948, Wrocław 1991, s. 11.
45 K. Popiołek, Śląskie dzieje, Warszawa-Kraków 1981, s. 555.
46 A. Marczyński, Ci którzy kładli podwaliny pod budowę stolicy Dolnego Śląska, „Przegląd 

Sportowy” 1948, n r  59 z 21 VII, s. 3.

47 Ibidem.
48 M. Ordyłowski, Ż ycie ..., s. 191; B. Woltmann, Początki sportu w  Polsce zachodniej w latach 

1945-1949, [w:] Z najnow szej historii kultui~y fizycznej w  Polsce, tom II, red. L. Szymański, 
Z. Schwarzer, Wrocław 1996, s. 174-175.
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kiej”49, które dało początek późniejszemu Akademickiemu Związkowi Sportowe­
mu (AZS)30. Warto podkreślić, że było to w momencie, kiedy we Wrocławiu miesz­
kało zaledwie 200 tys. osób, z czego tylko 5 tys. Polaków51. Dalszy rozwój sportu we 
Wrocławiu postępował już szybko. Do końca roku 1946 w mieście powstało kilka­
naście klubów, w których uprawiano różne dyscypliny sportu52.

W skali całego kraju wioślarze rozpoczęli powrót do normalnego życia bar­
dzo mocnym akcentem, już  12 sierpnia 1945 r. zostały zorganizowane w Bydgosz­
czy pierwsze powojenne Mistrzostwa Polski w tej dyscyplinie, w których wystartował 
m.in. Roger Verey, który szczęśliwie przeżył wojnę, w przeciwieństwie do Jerzego Ke- 
pela, który zginął w 1939 r.53 Niestety, straty osobowe, jak i te materialne w sprzęcie 
i infrastrukturze, były znaczne. Przed miłośnikami sportów wodnych stało ogromne 
zadanie powrotu do stanu sprzed wojny i dalszego rozwoju dyscypliny. Jednak ogól­
ny entuzjazm tamtych czasów powodował, że zmiany na lepsze następowały szybko. 
Bezpośrednio po zakończeniu zawodów w Bydgoszczy odbył się Sejmik Wioślarski, 
który zadecydował o reaktywacji Polskiego Związku Towarzystw Wioślarskich.

Wrocław, mimo ogromnych zniszczeń, miał znaczny potencjał do tego, 
aby stać się znaczącym ośrodkiem sportowym. Już trzy lata od m om entu zakoń­
czenia wojny, kiedy poczyniono w mieście szereg niezbędnych prac w zakresie od­
budowy, dziennikarz „Przeglądu Sportowego” przy okazji wielkiej imprezy sporto­
wej towarzyszącej Wystawie Ziem Odzyskanych pisał: „Dolny Śląsk ze swą stolicą 
Wrocławiem na czele, jest prawdziwym rajem dla sportowca! Pod względem urzą­
dzeń, zarówno ilościowo, .jak i jakościowo przewyższa on wszystkie inne dzielnice 
Polski łącznie z Górnym Śląskiem, który pod tym względem był w lepszej sytuacji, 
niż okręgi centralne”54. Dalej zaś, przy okazji omawiania kwestii sportów' wodnych 
i wioślarstwa pisał: „Inny aspekt to sporty wodne. I w tym wypadku jest Wrocław 
niemal bez konkurencji. Posiada odpowiedni tor regatowy Trzeba by tylko dążyć do 
stworzenia silnego ośrodka. W rozmowie z wioślarzami słyszeliśmy uwagę, że do 
Wrocławia trzeba by ściągać własny sprzęt, a to podraża znacznie koszty. Niewąt­
pliwie! Ale spodziewamy się, że z czasem i na to znajdzie się rada. Ze zaczniemy 
produkować i sprowadzać. A wówczas nie będzie powodów do omijania Wrocła­

49 Byli to kandydaci na studentów, którzy jeszcze przed przystąpieniem  do nauki włączyli się 
do ochrony infrastruktury przedwojennych uczelni Wrocławia przed szabrownikami, a tak­
że przed podobną działalnością prowadzoną przez żołnierzy radzieckich.

50 M. Ordyłowski, Z. Schwarzer, L. Szymański, 50 lat wrocławskiego sportu 1945-1995, Wro­
cław 2007, s. 14.

51 h.s., Na szlaku Katowice-Wroclaw. Jak najwięcej Polaków na zaodrzańskie ziemie!, „Życie 
Warszawy” z 25 VI 1945 r. Cyt. za: Szpalty z dziejów U niwersytetu Wrocławskiego 1945- 
1947, red. T. Suleja, Wrocław 2005, s. 16.

52 M. Ordyłowski, Ż ycie..., s. 191.

53 J.Z., Raport wioślarski z Bydgoszczy, „Przegląd Sportowy”, n r  2 z 19 VII 1945 r., s. 1; J. Nie­
ciecki, Imponująca ilość zaw odników na Regatach o Mistrzostivo Polski, „Przegląd Sporto­
wy”, n r 6 z 13 VIII 1945 r., s. 2; Regaty w  Bydgoszczy hez tradycyjnych flag, „Przegląd Spor­
towy”, n r  7 z 20 VIII 1945 r., s. 4.

54 (TM), Dolny Śląsk rajem, sportowca. M usim y zapełnić i w yzyskać doskonałe urządzenia, 
„Przegląd Sportowy”, n r  59 z 21 VII 1948 r., s. 2.
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wia”55. Biorąc poprawkę na kwestię propagandowego charakteru artykułu, należy 
przyznać, że obraz przedstawiony w' cytowanym tekście niewiele jednak odbiegał 
od rzeczywistości. Co więcej, to właśnie propagandowy charakter wystawy wpłynął 
na możliwość dokonania w mieście niezbędnych inwestycji, także w sferze infra­
struktury sportowej.

Teoretycznie miłośnicy sportów wodnych mieli we Wrocławiu ułatwione 
zadanie. Przed wojną istniało tu wiele klubów', które miały swoje przystanie z ba­
senami treningowymi i dysponowały licznym sprzętem wioślarskim. Co więcej, ło­
dzie wioślarskie nie były aż tak cennym sprzętem, aby go zabierać podczas ewaku­
acji, kiedy ratowało się życie, zaś sam ich transport byłby zbyt uciążliwy. Nie były 
one także poręczne jako środek transportu podczas ucieczki z miasta. Niestety był 
to sprzęt zniszczony, czego ponoć mieli dokonać Niemcy tuż przed kapitulacją56. 
Trzeba było więc zacząć od odbudowy i naprawy tego, co pozostało. Jak wspominał 
Aleksander Marczyński, kierujący Referatem Wychowania Fizycznego i Przysposo­
bienia Wojskowego w'e Wrocławiu: „Kapitan Madiarz, pierwszy «wyszedł» na Od­
rę, otwierając i m ontując pierwszą przystań wioślarską przy współudziale ob. Wic­
ka, Doskocza i Żółtowskiego”57. Autor zapewne wspomina tu o przystani wioślar­
skiej AZS, w który przekształciło się 8 grudnia 1945 r. Koło Sportowe przy „Straży 
Akademickiej”58. Pomysłodawcą uprawiania sportów- wodnych (kajakarstwo i wio­
ślarstwo) w ram ach AZS był były powstaniec warszawski, a w danym momencie 
student medycyny, Stanisław Iwankiewicz, w późniejszych latach prezes wrocław­
skiego AZS-u59. Siedzibą pierwszej we Wrocławiu sekcji wioślarskiej był budynek 
domu studenckiego (Studentenheim ) dawanej Technische Hochschule przy dzisiej­
szej ulicy Wybrzeże Wyspiańskiego. Budowla ta, zbudowana w latach 1928-1930 
według projektu Fritza Behrendta, miała odpowiednie zaplecze w postaci han­
garu na łodzie, basenu do ćwiczeń wioślarskich oraz szereg innych pomieszczeń 
przydatnych do organizowania treningów' siłowych przed wejściem na w'odę60. Pro­
blemem było jednak to, że w 1945 r. budynek został zniszczony. Jak relacjonował 
dziennikarz w czerwcu 1946 r.: „Przy wycofywaniu się z tej dzielnicy Niemcy wy­
sadzili w powietrze budynek. Ocalały tylko wbudowane częściowo w ziemię po­
mieszczenia dla sprzętu wioślarskiego i żeglarskiego, wspaniałe urządzenia kuch­
ni, łazienki z natryskami, chluba sekcji wioślarskiej -  basen do suchej zaprawy. 
W tej chwili ruiny „Studentenheim u” tętnią życiem. Młodzież akademicka wytę­

55 Ibidem.
36 A. Marczyński, op. cit., s. 3.
57 Ibidem. Informację podaję w form ie cytatu, gdyż na obecnym etapie badań nie udało się 

zweryfikować nazwisk pojawiających się w tym tekście. W szczególności dotycz)' to nazwiska 
Madiarz, które obecnie nie występuje w Polsce i prawdopodobnie chodzi o osobę o nazwi­
sku Madziarz lub Maziarz. Por. Słow nik nazw isk współcześnie w Polsce używ anych, tom  VI, 
wyd. K. Ryrriut, Kraków 1993, s. 117 i 266.

58 Więcej na tem at początków wrocławskiego AZS zob.: J. Przyj emski, Pierwsze lata AZS Wro­
cław, [w:] Sport akadem icki w  relacjach i wspomnieniach, wybór i oprać. R. Wryk, Poznań
2009, s. 362-368.

59 M. Ordyłowski, Z. Schwarzer, L. Szymańsld, op. cit., s. 17.
00 H. Klamecki, Siedziby..., s. 236.
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ża wszystkie siły, aby ratować to, co się jeszcze da uratować. Ponieważ ruiny bu­
dynku ogromnym ciężarem opierają się o sufity pomieszczeń dla sprzętu, grozi za­
walenie się. Ogromnymi wysiłkami przeprowadza się tym [sic!], jak to na starych 
fundam entach dźwignie się nowy, piękny budynek, który służyć będzie potrzebom 
kulturalnym i zaspokoi głód godziwej rozrywki studiujących. W chwili, gdy ogląda­
my stan prac dokonywane są właśnie roboty remontowe sprzętu żeglarskiego i wio­
ślarskiego, który Niemcy przy wycofywaniu się celowo zniszczyli, obcinając m ię­
dzy innymi wszystkie łodzie tuż za sternikiem. Kierownik sekcji wioślarskiej m ó­
wi nam o zamierzonych pracach i o tym, co się już zrobiło. Słowa jego tchną taką 
pewnością siebie, że i nam  udziela się entuzjazm młodzieży, odbudowującej z ta­
kim trudem  z gruzów swój ośrodek sportów wodnych”61. Po wstępnym, częściowym 
uporządkowaniu i remoncie można było więc zacząć treningi. Cały budynek został 
ostatecznie odbudowany, a właściwie przebudowany, dopiero w 1955 r. według pro­
jektu Zbigniewa Politowskiego62.

Początek pracy w sekcji, która zaczęła w marcu 1946 r. treningi na ba­
senie63, był czysto amatorski. Brakowało zawodowych trenerów, dlatego zastępo­
wali ich społeczni instruktorzy. Pierwszymi byli: studiujący weterynarię Konstanty 
Korczyński oraz przedwojenny członek Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskiego 
(WTW) Ludwik Kałaciński (występuje też jako Kołaciński)64. Do czerwca 1946 r. 
wyremontowano 6 lodzi i już można było rozpocząć treningi na wodzie. Pierwsze 
regaty wioślarskie we Wrocławiu, jeszcze jako wew nętrzne regaty w ram ach same­
go AZS, odbyły się 10 czerwca 1946 r., w związku z oficjalnym otwarciem przysta­
ni na Wybrzeżu Wyspiańskiego65. Następną okazją do popisów na w’odzie były Dni 
Morza, podczas których 28 lipca 1946 r. zorganizowano kolejne regaty, także ob­
sadzone jedynie przez osady AZS. To wszystko były jednak tylko prezentacje, bar­
dziej związane z turystyką w;odną niż prawdziwym sportem wyczynowym. Wresz­
cie 26 października 1947 r. w obecności około 2 tys. widzów odbyły się pierw- 
sze wrocławskie regaty międzyklubowe, w których startowały osady AZS Wrocław,

51 Z.D., Studenci odbudowują Wrocław, „Naprzód Dolnośląski”, n r  ? z 9 VI 1946. Cytowano 
za: Szpalty z dziejów Uniwersytetu Wrocławskiego, s. 138-139. W  szóstym zdaniu cytatu 
prawdopodobnie brakuje jednego wersu tekstu. T ak jednak jest to podane w cytowanej anto­
logii. Niestety nie miałem dostępu do oryginalnej gazety

62 H. Klamecki, Siedziby..., s. 236.
63 Sport akadem icki we Wrocławiu, „Akademik Wrocławski” z X 1946 r. Podano za: Szpalty  

z dziejów Uniwersytetu Wrocławskiego, s. 242.
64 Sekcja wiośłarska AZS Politechnika Wrocławska. Historia sekcji, |on!ine| http:/Avww.wio- 

slarstwo.azs.pwr.wroc.pl/strona=historia_sekcji (dostęp: 7 V 2013 r.); J. Mazur, Historia 
i rozwój wioślarstwa na  Dolnym SJąsku na tle M istrzostw Polski, M istrzostw Europy, Mi­
strzostw Świata oraz Igrzysk Olimpijskich w  latach 1945-1979, praca magisterska pod kier. 
Zbigniewa Schwarzera, Wrocław 1982, s. 18, m ps w Archiwum Akademii Wychowania Fi­
zycznego we Wrocławiu, Zbiór prac magisterskich, sygn. 25/82. Przy okazji dziękuję pracow­
nikom archiwum  AWF, którzy mimo spartańskich warunków pracy umożliwili mi wygodne 
skorzystanie z ich zbiorów.

65 J. Mazur, op. cii., s. 18.
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MKS „Czarni” i WKS „Pionier”66. Zawodnicy AZS zwyciężyli podczas tych regat 
w sześciu biegach, w jednym wypadku, w' wyścigu czwórek ze sternikiem zwycię­
żyła osada WKS „Pionier”. Na sukcesy ogólnokrajowe, a tym bardziej międzynaro­
dowe trzeba było jednak jeszcze poczekać.

Jak widać z zestawoj uczestników regat w' 1947 r. niedługo po pojawieniu 
się sekcji wioślarskiej w AZS zainteresowanie sportami wodnymi zaczęło obejmować 
szersze kręgi. Na samym początku „epizod wioślarski” miał także I KS, jednak śla­
dów tej działalności jest dzisiaj niewiele67. Inaczej rzecz się miała ze sportem szkol­
nym. Od roku 1947 zaczął swoją działalność Szkolny Wojewódzki Ośrodek Sportów 
Wodnych68. Jako swoją bazę przejął on dawny budynek RV Wratislavia przy dzisiej­
szej ul. Na Grobli n r 32. W ram ach ośrodka jego kierownik Władysław Sw'ęcz powo­
łał sekcję wioślarską działającą przy Międzyszkolnym Klubie Sportowym „Czarni”69. 
W późniejszym okresie klub kilkakrotnie przerywał i odnawiał działalność pod róż­
nymi nazwami70. W tym samym czasie utworzono także sekcję wioślarską w Woj­
skowym Klubie Sportowym „Pionier”, protoplaście dzisiejszego WKS „Śląsk” Wro­
cław. Sekcja ta działająca do 1948 r. istniała dzięki współpracy z AZS71. Ostatnia 
sekcja wioślarska, jaka powstała w latach 40. XX w. we Wrocławiu, została założona

66 (mix), 6 zwycięstw, 1 porażka. Akadem icy bezkonkurencyjni w  sportach wodnych, „Wro­
cławski Kurier Ilustrowany” z 27 X 1947 r. Cytowano za: Szpalty z dziejów Uniwersyte­
tu  Wrocławskiego, s. 531-532. W artykule wymieniono następujące nazwiska zawodni­
ków i zajęte przez nich miejsca: Jedynki: 1. AZS Stanisław Mrowieć. Dwójki podwójne: 
1. AZS -  Czajkowski, Cekiera; 2. MKS -  Danie), Podzialkowski; 3. MKS Rabenda, Grochol­
ski. Czwórki: 1. WKS „Pionier”: Cieniewicz, Mikulicz, Kania, Petrik. Czwórki ze sternikiem: 
1. AZS -  Dacka, E. Schwarzer, Z. Schwarzer, Zakrzewski, sternik M. Rajski; 2. AZS -  Pila­
wa, Lipczyński, Ganowicz, Kupiec, sternik Raster. Ósemki: 1. AZS -  Kostecki, Romaniuk, 
Bernacki, Młodkowski, Postolski, Zwoliński, Weligdowicz, sternik St. Morawiec; 2. WKS 
„Pionier” -  Switalsld, Ożarowski, Tkacz, Dominik, Szymański, Galaska, Kleczkowski, ste r­
nik -  Szczechula.

67 M. Ordytowski, Z. Schwarzer, L. Szymański, op. cit., s. 17. W  późniejszym okresie, w la­
tach 1965-1992, w klubie tym powstała sekcja kajakarska, która osiągała największe sukce­
sy w latach 80. i 90. XX w.

68 Ibidem, s. 18.
69 Ibidem; J. Mazur, op. cit., s. 19.
70 Szkolny Wojewódzki Ośrodek Sportów Wodnych powstał w 1946 r., a zakończył działalność 

w roku 1949. Następnie w 1959 r. powołano Międzyszkolny Ośrodek Sportów Wodnych we 
Wrocławiu, który działał do roku 1960. Rok później powstała sekcja wioślarska Międzyszkol­
nego Klubu Sportowego -  Szkolny Wojewódzki Ośrodek Sportowy we Wrocławiu, która od 
1969 r. funkcjonowała jako Międzyszkolny Klub Sportowy SWOS Wrocław, zaś od 27 listopada 
1971 r. był to Międzyszkolny Klub Sportowy „Juvenia” Wrocław. Rozwiązanie sekcji nastąpiło zaś 
w 1988 r. Jako osobny klub jest traktowana sekcja wioślarska Międzyszkolnego Klubu Sportowe­
go „Czarni”, która w 1950 r. została włączona do Klubu Sportowego „Budowlani” i funkcjonowa­
ła najpierw'jako Zakładowy Klub Sportowy „Czarni” we Wrocławiu, a od 1953 r. jako Budowlany 
Klub Sportowy „Czarni” Wrocław. Klub zakończył działalność w 1961 r. Kwestia związku „Czar­
nych” z późniejszą „Juvenią” wymaga jeszcze uporządkowania po odpowiedniej kwerendzie. Po­
dano za: R.L. Kobendza, Zarys 80-letniej działalności..., s. 265, 266, 268, 269.

71 M. Ordyłow'ski, Z. Schwarzer, L. Szymański, op. cit., s. 18.
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w 1949 r. przez Kazimierza Krupińskiego przy Kole Sportowym „Stal”, które po ko­
lejnych fuzjach i zmianach ostatecznie uzyskało nazwę Klub Sportowy' „Dolmel”72. 
Ten klub otrzymał na swoją siedzibę budynek dawnego niemieckiego Związku Gim­
nastycznego (Akademischei' Turnverein) przy dzisiejszej ul. Na Grobli n r '28.

Jak już wspomniano, pierwsze lata powojenne upłynęły wrocławskim 
wioślarzom na budowaniu infrastruktury, zdobywaniu sprzętu i konstruowaniu ze­
społów. Oczywiście trudno było jeszcze wtedy marzyć o jakichś większych sukce­
sach sportowych. Istniały przecież dawne, przedwojenne silne ośrodki wioślarskie 
z tradycjami, jak Warszawa, Bydgoszcz, Toruń czy Kraków, które mimo poniesio­
nych strat i tak miały znacznie silniejszą pozycję wyjściową niż wrocławianie. Oka­
zuje się jednak, że nawet na tym początkowym etapie udało się wrocławianom za­
istnieć w polskim świecie wioślarskim. Okazją do tego było wielkie przedsięwzięcie 
propagandowe zorganizowane we Wrocławiu w 1948 r. -  Wystawa Ziem Odzyska­
nych, której towarzyszyły różne inne imprezy, w tym sportowe. Jedną z nich były 
I Akademickie Mistrzostwa Polski w Wioślarstwie. Była to pierwsza okazja dla wro­
cławskich sportowców, aby zmierzyć się z najlepszymi zawodnikami w kraju trenu­
jącymi w klubach o ustalonej już renomie, z długimi tradycjami i z wieloma zdo­
bytymi już tytułami mistrzowskimi. Jak się okazało, mimo że był to pierwszy start 
wrocławian w regatach ogólnokrajowych, zdobyli oni drużynowe Akademickie Mi­
strzostwo Polski. Ze szczególnym zainteresowaniem spotkała się osada (czwórka 
bez sternika) w składzie: Zbigniew Schwarzer73, Edward Schwarzer, Henryk Ja­
godziński i Zbigniew Żarnowiecki, która zwyciężyła w swojej kategorii. Co wię­
cej, trójka zawodników z tej osady, bez Jagodzińskiego, zdobyła także mistrzostwo 
w' biegu ósemek, pokonując osadę AZS Poznań74.

Zwycięstwo w tych regatach było kamieniem milowym w' dziejach wro­
cławskiego wioślarstwa. Jak wspomina Zbigniew Żarnowiecki, to właśnie wtedy 
krakowski trener Jan Bujwid, syn słynnego bakteriologa Odona Bujwida, miał po­
wiedzieć zawodnikom zwycięskiej czwórki: „Słuchajcie, chłopcy, w ciągu dwóch 
lat zrobię z was mistrzów' Europy. W arunek jest jeden -  musicie się absolutnie 
podporządkować. Nie m a picia, palenia i co tam jeszcze na «p». Przenoszę się do 
Wrocławia i zaczynamy treningi”75. I rzeczywiście trener przeniósł się do Wrocła­

72 Ewolucja klubu w g ląda ła  następująco: Kolo Sportowe „Stal” od 1948 do 1956 r., KS „Olim­
pia” od 1957 do 1960 r., Robotniczy Klub Sportowy M5 od 1960 do 1965 r., „Piast M5” Wro­
cław przez kilka miesięcy w 1965 r. i od 1965 r. KS „Dolmel”. Sekcja wioślarska działała od 
1949 r. jednak  do początku lal 70 następowały w tej działalności przerwy. Rozwiązanie sek­
cji nastąpiło w 1988 r. Podano za: R.L. Kobendza, Zarys 80-letn iej działalności..., s. 266. 
Zbigniew Schwarzer jako datę powołania sekcji podaje rok 1952 i skraca nieco ewolucję n a ­
z w  klubu. Por. Z. Schwarzer, Zarys działalności sekcji wioślarskiej Klubu Sportowego „Dol­
m el” Wrocław w  łatach 1952-1992, [w:] Z dziejów wioślarstwa w  Polsce, red. R.L. Koben­
dza, L. Nowak, Gorzów Wielkopolski-Warszawa 2005, s. 65.

73 W pierwszych latach powojennych w prasie nazwisko tego zawodnika było zapisywane jako 
Szwarcer.

74 J. Mazur, op. cit., s. 28.
75 W  Koerber, Zbigniew Żarnowiecki -  Z kolegami zbudował osadę, a później czołgi dla woj­

ska, „Gazeta Wrocławska” [dodatek „Gazeta Sportowa”], n r 72 z 26 III 2012 r., s. XII.
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wia, gdzie nie tylko zaczął trenować tych zawodników, lecz także został członkiem 
pierwszego składu nauczającego AWF we Wrocławiu76.

Bujwid co prawda skupił się ńa czwórce z największym potencjałem (bra­
cia Schwarzerowie, Jagodziński i Żarnowiecki), jednak jego system treningów, pre­
ferowanie nowoczesnej techniki wiosłowania były inspiracją dla pozostałych in­
struktorów, co doprowadziło do rozwoju we Wrocławiu prawdziwie wyczynowego 
wioślarstwa. Efekty tego były widoczne już bardzo szybko. Na XXV Mistrzostwach 
Polski w Wioślarstwie (Bydgoszcz, 6-7  VIII 1949 r.), wrocławska czwórka AZS ze 
sternikiem Zbigniewem Kisielewiczem zdobyła mistrzostwo, podobnie jak skifistka 
Janina Wąsowicz, która jednak swoje miejsce zawdzięczała dyskwalifikacji zawod­
niczki AZS Kraków za niesportowe zachowanie na torze77. Sukces w Bydgoszczy 
otworzył wrocławskiej czwórce możliwość wyjazdu na odbywające się tydzień póź­
niej X Akademickie Mistrzostwa Świata w Budapeszcie78. W adze sportowe wyzna­
czyły ich na te zawody jako tzw. pewniaków. Co ciekawe, w wypadku rekomenda­
cji na Mistrzostwa Europy w Amsterdamie, które też miały się odbyć w tym roku, 
nie zgodzono się na start czwórki AZS Wrocław ,jako osady młodej i jeszcze za m a­
ło zaawansowanej i doświadczonej”79. Trudno odpowiedzieć, czy ta decyzja rzeczy­
wiście była podyktowana prawdziwą troską o zawodników, czy miała całkiem inne 
podłoże, np. natury osobistej lub politycznej. Inaczej rzecz ujmując, zawodników 
można było puścić na imprezę organizowaną w tzw. kraju demokracji ludowej, ale 
były jeszcze obiekcje, czy nadają się na wyjazd na Zachód. W samym Budapesz­
cie wrocławianie ostatecznie zajęli drugie miejsce, co nie satysfakcjonowało trene­
ra i było jego zdaniem wynikiem błędu taktycznego na specyficznym torze na Du­
naju. Jednak na stwierdzenie dziennikarza „Przeglądu Sportowego”, że może to 
i dobrze, bo uchroniło sportowców przed zbytnim zadowoleniem z siebie, Bujwid 
odpowiedział: „tym chłopcom nie potrzeba talach tłumików. Morale ich są pierw­
szorzędne, nie mają chim er ani wybujałego o sobie pojęcia. Wiedzą, że brakuje im 
jeszcze wiele i pragną uczyć się”80. Jego zdaniem osada miała być w pełni sprawna 
do osiągania najwyższych światowych wyników na olimpiadę w Helsinkach.

Złota czwórka dopingowała do działania pozostałych zawodników klubu, 
tak że przez całe lata 50. i 60. XX w. AZS stał się wiodącym wrocławskim klubem 
w tej dziedzinie sportu. Na kolejnych Mistrzostwach Polski (Bydgoszcz, 13 sierp­
nia 1950 r.) zawodnicy AZS zdobyli cztery medale. Oprócz czwórld, która płynąc ze 
sternikiem Witoldem Żmudzińskim wywalczyła pierwsze miejsce, a bez sternika

76 T. Bober, Pionierzy i absolwenci Akadem ii W ychowania Fizycznego we Wrocławiu -  wczoraj 
i dziś , „Życie Akademickie” 2008, n r 117, s. 37.

77 Z. Wiciński, Wioślarstwo zdobywa masy. Przekonaliśmy się o tym  w  Bydgoszczy, „Przegląd 
Sportowy”, n r 63 z 8 VIII 1949 r„ s. 4.

78 Była to im preza towarzysząca II Festiwalowi Młodzieży i Studentów' w Budapeszcie (14-28 
VIII 1949 r.).

79 Z. Wiciński, Młodzież zdobyta dla wioślarstwa w  czasie jubileuszow ych m istrzostw  w  Byd­
goszczy. PZW  ustala składy na Budapeszt i Amsterdam, „Przegląd Sportowy”, n r  64 z 11 
VIII 1949 r .,s . 5.

80 T. Maliszewski, „Czwórka” będzie gotowa na Olimpiadę mówi inż. Bujwid, „Przegląd Spor­
towy”, n r 66 z 18 VIII 1949 r., s. 3.
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drugie, także drugie miejsca zajęły dwie zawodniczki z Wrocławia (Janina Wąso­
wicz na skifie i Barbara Starkiewicz płynąca w osadzie mieszanej z zawodniczką 
AZS Kraków w dwójce podwójnej)81. Dziennikarz „Przeglądu Sportowego” oceniał 
występ wrocławian następująco: „AZS Wrocław zebrał najwięcej punktów za swą 
doskonałą czwórkę ze sternikiem. Czwórka bez sternika o włos przegrała z bydgo­
skim Związkowcem w porywającej walce i to jedynie z uwagi na słabsze sterowa­
nie przez 482. Inżynier Bujwid przysłał do Bydgoszczy niezłą już całkiem ósemkę 
mężczyzn i dwójkę podwójną kobiet. Ta ostatnia w stosunku do regat w Kruszwi­
cy poczyniła kolosalne postępy. Trener ten opiekuje się wzorowo swoimi pupilkami 
i jest doskonałym nauczycielem wioślarstwa”83. Dalej zaś, oceniając potencjał pol­
skiego wioślarstwa, pisał: „Czwórka ze sternikiem to bezapelacyjnie AZS Wrocław, 
który również, gdy opanuje technikę sterowania przez czwartego, będzie jeszcze 
przez dłuższy czas niezwyciężony w tej konkurencji”84. Dziennikarz nie mylił się, 
w latach 1951 i 1952 wTocławska czwórka zdobywała Mistrzostwo Polski zarówno 
w wyścigach ze sternikiem, jak i bez sternika85. Oprócz tego w 1951 r. zostali wice­
mistrzami Akademickich Mistrzostw Świata w Griinau pod Berlinem. Natomiast 
w czasie olimpiady w Helsinkach (1952) jako czwórka bez sternika zajęli w finale 
piąte miejsce. Jak wspomina Zbigniew Żarnowiecki, na przyczynę tej porażki złoży­
ły się dw'a czynniki. Po pierwsze, łódka naszej czwórki została zniszczona podczas 
transportu do Helsinek. Załoga musiała więc startować na wypożyczonej łodzi, któ­
ra była przeznaczona dla lżejszej załogi, a więc w wypadku wrocławskiej osady przy 
większym zanurzeniu stawiała większy opór w wodzie. Niezakw'alifikowanie się do 
finału już w’ pierwszym biegu spow-odowało konieczność startowania w dwóch re- 
pasażach, co zdecydowanie wyczerpało siły zawodników, których zabrakło później 
w finale. Po drugie zaś, na olimpiadzie nie było ich trenera, który mógł podpowie­
dzieć odpowiednią taktykę w sytuacji, w której się znaleźli86. Jednak mimo wszyst­
ko start olimpijski zawodników wrocławskiego AZS-u należy uznać za połowiczny 
sukces, jeśli przedstawi się to na tle kondycji ówczesnego sportu w Polsce. Cała 
polska ekipa w Helsinkach licząca 124 zawodników zdobyła łącznie tylko 4 m eda­
le. Medale zloty i srebrny zdobyli bokserzy, medal srebrny zdobyto w gimnastyce 
sportowej, zaś medal brązowy w wioślarstwie zdobyty został przez Teodora Kocer- 
kę na skifie. Po powrocie z olimpiady Edward Schwarzer i Zbigniew' Żarnowiecki

81J. Mazur, op. cit., s. 31.
82 Chodzi tu o tak zwanego noskowego, czyli zawodnika siedzącego najbliżej dziobu łodzi, któ­

ry ma przymocowane linki sterownicze do jednego z butów w podnóżku, który jest ruchom y 
i pozwala korygować ster. Zawodnik ten m a bardzo trudne zadanie, gdyż oprócz nadludz­
kiego wysiłku podczas wyścigu, musi jednocześnie kontrolować czy łódź pozostaje na wła­
ściwym, najkrótszym kursie. Kiedy noskowy źle steruje i łódź płynie nierówno, osada niepo­
trzebnie m arnuje siły na pokonywanie dodatkowych metrów.

83 (Wic.), Niedaiuno 333 dziś 513 wioślarzy. W nioski z regat w  Bydgoszczy, „Przegląd Sporto­
wy”, n r 67 z 24 VIII 1950 r„ s. 6.

84 Ibidem.
85 Na mistrzostwach w 1952 r. w  osadzie bez sternika Jagodzińskiego i Edwarda Schwarzera 

zastąpili Ewald Dakszewicz z AZS Wrocław i Jan  Świątkowski ze Stali Bydgoszcz.
86 W. Koerber, op. cit.



wyjechali z Wrocławia i podjęli pracę zawodową87. Zbigniew Schwarzer i Henryk 
Jagodziński startowali nadal w dwójce ze sternikiem Bertholdem Mainką88 oraz 
w czwórce i ósemce. Sam Schvvarzer'vv latach 1949-1958 zdobył łącznie w róż­
nych osadach dziewiętnaście tytułów Mistrza Polski. Razem z Jagodzińskim i Ma­
inką zdobył też brązowy medal na Mistrzostwach Europy w Duisburgu w 1957 r. 
oraz zajął czwarte miejsce w finale olimpiady w Melbourne w 1956 r.89

Do 1952 r., oprócz czwórki i wspomnianych wcześniej Janiny Wąsowicz 
i Barbary Starkiewicz, świetne wyrniki osiągała Halina Kieda, która w 1951 r. zdoby­
ła Mistrzostwo Polski w skifie oraz trzecie miejsce na Akademickich Mistrzostwach 
Świata w Grünau, a w 1952 r. damska dw'ójka podwójna w składzie Wanda Adach 
i Barbara Starkiewicz wywalczyły Mistrzostwo Polski.

Od roku 1953 mistrzowska czwórka bez sternika AZS zaczęła pływać 
w składzie: Zbigniew Schwarzer, Henryk Jagodziński, Ewald Dakszewicz i Ryszard 
Antkowiak, zdobywając kolejne tytuły Mistrza Polski, jednak z mniejszymi sukcesa­
mi na Mistrzostwach Europy, gdzie w 1953 r. (Kopenhaga) i 1954 r. (Amsterdam) 
nie zakwalifikowali się do finału. Z czasem, od 1955 r. w miejsce dawnej czwór- 
ki pojawił się nowy skład, który stanowili: Kazimierz Błasiński, Szczepan Grajczyk, 
Zbigniew Paradowski, Marian Nietupski oraz, kiedy startowano ze sternikiem, tak­
że Berthold Mainka. W 1955 r. udało się także skompletować ósemkę, która zdoby­
ła Mistrzostwo Polski. Płynęli w niej Zbigniew' Schwarzer, Henryk Jagodziński, Ry­
szard Antkowiak, Marian Nietupski, Kazimierz Błasiński, Szczepan Grajczyk, Zbi­
gniew Paradowski, sternik Berthold Mainka90. Na Mistrzostwach Polski w 1955 r. 
osady AZS wywalczyły: pierwsze miejsce w konkurencji dwójek i ósemek, drugie 
miejsce w' konkurencji czwórek i dwójek podwójnych kobiet oraz trzecie miejsce 
w konkurencji dwójek bez sternika. Jeszcze lepiej klub wypadł na Mistrzostwach 
Polski w 1956 r., kiedy zdobyto tytuły mistrzowskie w kategorii dwójek ze sterni­
kiem, czwórki ze sternikiem oraz ósemce, wicemistrzostwo w kategorii dwójek bez 
sternika oraz dw'a trzecie miejsca w' kategorii czwórek ze sternikiem wagi lekkiej 
oraz ósemce kobiet91. W roku 1956 r. odbyła się także olimpiada w Melbourne, gdzie 
- ja k  już wspomniano -  czwarte miejsce zajęła dwójka ze sternikiem (Jagodziński, 
Schwarzer, Mainka). Jednak oprócz tej osady wrocławski AZS wystawił na igrzyska 
także czwórkę bez sternika (Kazimierz Błasiński, Szczepan Grajczyk, Marian Nie­
tupski, Zbigniew’ Paradowski), która jednak odpadła w repasażach i nie dostała się 
do finału. Co najważniejsze, w olimpiadzie startowały tylko trzy osady: Teodor Ko- 
cerka (na skifie) oraz dwie osady z AZS Wrocław. Wreszcie w roku 1957 AZS Wro­
cław na Mistrzostwach Polski w Kruszwicy zdobył pięć tytułów mistrzowskich, trzy
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87 Ibidem.
88 Na M istrzostwach Polski w Poznaniu (1953) oraz na Mistrzostwach Europy w Kopenhadze 

(1953) dwójka ta  stratował ze sternikiem  z AZS Kraków Zdzisławem Michalskim.
89 Schwarzer (Szwarc) Zbigniew , [w:] Polski Komitet O limpijski -  Olimpijczycy. Sylwetki. 

Biografie, [online] http://www.olimpijski.pl/pl/subpages/displayfid/294_2537.html (dostęp: 
7 V 2013 r.).

90 J. Mazur, op. cit., s. 39-40.
91 Ibidem.

http://www.olimpijski.pl/pl/subpages/displayfid/294_2537.html


W i o ś l a r s t w o  w r o c ł a w s k i e  po II w o j n i e  ś w i a t o w e j 199

tytuły wicemistrza oraz dwa trzecie miejsca, co więcej, także ósemka juniorów AZ- 
S-u zdobyła wtedy trzecie miejsce92. W tym roku AZS-owska dwójka bez sternika 
(Schwarzer i Jagodziński) startowała dodatkowo w Henłey, gdzie niestety została 
zdyskwalifikowana93. Jednak już jako dwójka ze sternikiem94 (Schwarzer, Jagodziń­
ski i Mainka) na Mistrzostwach Europy w Duisburgu zajęła trzecie miejsce95.

Po jedenastu latach pracy w;yniki osiągnięte w 1957 r. stanowiły przy­
słowiowe przypieczętowanie pozycji wrocławskiego AZS-u jako wiodącego ośrod­
ka wioślarskiego w' Polsce końca lat 50. ubiegłego stulecia. W następnych latach, 
aż do początku lat 70. XX w., wrocławskie wioślarstwo utrzymywało tę wysoką po­
zycję. W Vademecum województwa wrocławskiego z 1960 r. pisano: „Doskonałe 
warunki uprawiania sportów wodnych przyczyniły się w; dużej mierze do powsta­
nia we Wrocławiu najsilniejszego w kraju (sic!) ośrodka wioślarskiego. Trzykrot­
ny drużynowy mistrz Polski w wioślarstwie -  AZS [-] wychował szereg świetnych 
osad startujących na olimpiadzie w Helsinkach w 1952 r. i Melbourne w 1956 r. 
[...] Na ostatnich mistrzostwach Europy w Macon wrocławski AZS wprowadził do 
finałów' dwie nowe osady: ósemkę męską oraz czwórkę kobiecą”96. Bardzo cieka­
we jest to, że ten sukces osiągnięto w okresie, kiedy władze państwowe rozpoczę­
ły reformy przynoszące negatywne zmiany w polskim sporcie. Początek tem u dała 
ustawa z 25 lutego 1948 r. „O powszechnym obowiązku przysposobienia zawodo­
wego, wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego młodzieży oraz orga­
nizacji spraw kultury fizycznej i sportu”97, która stanowiła pierwszy krok do cen­
tralizacji wszelkich organizacji sportowych, co ewidentnie było powielaniem wzo­
rów radzieckich98. Z drugiej zaś strony był to początek urzędowej ideologizacji tej 
dziedziny życia99. Wyraźnie to zaznaczono w art. 1, punkt lc  ustawy, gdzie czyta­

92 Ibidem-, K. Malinowska, Cztery sensacje niedzieli w  Kruszwicy, „Przegląd Sportowy”, n r 110- 
111 z 23 VII 1957 r., s. 2; M istrzowskie ostrogi ósemki przeglądowej, „Przegląd Sportowy”, 
n r  110-111 z 23 VII 1957 r .,s .  1.

93 Wioślarze dobrej m yśli powrócili z Henley do kraju, „Przegląd Sportowy”, n r 103 z 9 VII 
1957 r., s. 3; T. Kocerka, Nie tylko o Henley 3,957 ?:, „Przegląd Sportowy”, n r 109 z 20 VII 
1957 r„ s. 4.

94 Schwarzer i Jagodziński startowali na tych zawodach także w konkurencji dwójek bez ste rn i­
ka, jednak ten wyścig potraktowali ulgowa, aby oszczędzić siły na swoją koronną osadę. Por.: 
K. Malinowska, Diuójka ze sternikiem  w  finale M istrzostw Europy. Reszta szuka  szczęścia 
w repasażach, „Przegląd Sportowy”, n r 133 z 31 VIII 1957 r., s. 1.

95 K. Malinowska, Brązowy medal dwójki ze sternikiem  wynagradza niepowodzenie Kocerki 
na m istrzostwach Europy, „Przegląd Sportowy”, n r 134 z 2 IX 1957 r., s. 1.

96 Dolny Śląsk. Vademecum województwa wrocławskiego, red. A. Olek, Wrocław [1960], 
s. 126.

97 „Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej” 1948, n r 12, poz. 90, s. 273-283.
98 M. Ordyłowski, Z. Schwarzer, L. Szymański, op. cit., s. 26-27; Z. Schwarzer, Od I Klubu 

Sportowego Wrocław do czasów obecnych. Czołowe kluby Dolnego Śląska i ich wkład w  roz­
wój ruchu sportowego w Polsce w  latach 1945-1980, Iw:] Kultura fizyczna na Dolnym Ślą­
sku w 40-łeciu Polski Ludowej, red. L. Szymański, Wrocław 1985, s. 378-380.

99 Z własnego doświadczenia pam iętam , jak na obozie treningowym w 1978 r. trener, rugając 
nas za chwilowe rozprzężenie w zespole, stwierdził, że dla „um ilenia” nam  życia na obozie
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my, że: „Zadaniem powszechnego przysposobienia młodzieży jest: [...] zapewnie­
nie młodzieży harmonijnego rozwoju zdrow a i tężyzny fizycznej oraz wysokiego 
poziomu społecznej i narodowej świadomości”100. Centralną jednostką, która miała 
od tej pory bezpośrednio kierować rozwojem sportu został Główny Urząd Kultury 
Fizycznej (GUKF) i podległe m u Wojewódzkie Urzędy Kultury Fizycznej (WUKF) 
i Powiatowe Inspektoraty Kultury Fizycznej (PIKF)101. Ustawą z 30 grudnia 1949 r. 
„O organizacji spraw kultury fizycznej i sportu” przekształcono dotychczasowy 
urząd w Główny Komitet Kultury Fizycznej (GKKF) afiliowany przy Prezesie Ra­
dy Ministrów102. Najlepiej ducha ustawy i tamtych czasów odda cytat z „Przeglą­
du Sportowego”, który relacjonował wypowiedź posłanki Heleny Jaworskiej wystę­
pującej w Sejmie w imieniu Klubu Poselskiego PZPR podczas dyskusji nad usta­
wą: „Podkreśliła ona specjalne znaczenie sportu u progu 6-letniego planu budowy 
podstaw socjalizmu, ponieważ budowa podstaw socjalizmu, to m.in. wychowywa­
nie nowego człowieka. Wychowanie fizyczne i sport musi być traktowane jako za­
gadnienie ideowo-polityczne i m usi wyprzeć złą tradycję rzekomej apolityczności 
sportu”103. Istotę przem ian jeszcze wyraźniej podkreślano w redakcyjnym artyku­
le wstępnym do tego samego num eru „Przeglądu Sportowego”, w którym dzien­
nikarz pisał: „Do powstania przed GUKF-em PUWF-u1M przyczynił się w dużej 
mierze żywiołowy pęd rosnącego gwałtownie życia sportowego w całym kraju od 
pierwszych dni odrodzenia. Ale aparat PUWF-u oparty w dużej mierze na przed­
wojennej strukturze nie spełnił swych zadań”105. Chodziło więc o eliminację z po­
wojennego sportu „burżuazyjnych” przeżytków „mieszczańskiego sportu” sprzed 
wojny i ograniczenia wpływu na sport przedstawicieli, już i tak spacyfikowanego

może zacząć robić wszystko, czego wymagają od niego władze sportowe, czyli także prowa­
dzić codzienne pogadanki polityczne z wykorzystaniem „Trybuny L udu”. Oczywiście, ani 
wcześniej, ani później nigdy czegoś takiego w klubie nie mieliśmy. Co więcej, norm alne by­
ło narzekanie w trakcie rozmów na „komuchów”, co pozostawało bez żadnego kom entarza
i reakcji ze strony trenerów, a nawet działaczy klubu. Warto jednak, aby ktoś zajął się tym te­
m atem  i opisał jak radzono sobie w klubach z wymogami „wychowania socjalistycznego” za­
wodników. Czy było to kontrolowane przez władze nadrzędne, a więc czy tworzono w związ­
ku z tym jakąś fikcję sprawozdawczą. Warto też sprawdzić czy kiedykolwiek ktoś w polskich 
klubach przed 1989 r. zajmował się praktycznie takim „wychowaniem”.

100 „Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej” 1948, n r  12, poz. 90, s. 273.
101 Ibidem, s. 274.
102 „Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej” 1949, n r 63, poz. 526, s. 1241.
103 (R.), Główny Komitet Kultury Fizycznej poiuołany do życia ustaw ą Sejmu RP, „Przegląd 

Sportowy”, n r 1 z 2 I 1950 r., s. 2.
104 Właściwie PUWFiPW -  Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Woj­

skowego. Była to instytucja o rodowodzie przedwojennym, powstała w 1927 r., a  w' pierw­
szych łatach powojennych działająca na zasadzie chwilowej inercji ze strony komunistów, 
zanim  nie wprowadzono nowej instytucji na to miejsce. Więcej na tem at tej instytucji zob.: 
J. Chełmecki, Działalność Państwowego Urzędu W ychowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego w latach 1 946-1948, [w:] Z najnowszej historii ku ltury fizycznej w  Polsce, t. 2, 
Wrocław 1996, s. 157-172.

105 Red., Pełna świadomość celu i pracy, „Przegląd Sportowy”, n r 1 z 2 I 1950 r„ s. 1.
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i wchłoniętego przez komunistów PPS-uIOG. Rozpoczął się więc okres ideologiza­
cji sportu, nad którym władzę przejęła rozwijająca się w czasach stalinowskich no­
menklatura partyjna107. Jednym z pierwszych efektów zmian było uniemożliwienie 
rejestracji klubów o charakterze społecznym, teraz każdy klub musiał być przypi­
sany do określonego środowiska: wojskowego, milicyjnego, akademickiego, robot­
niczego reprezentowanego przez związki zawodowe i wreszcie wiejskiego108.

Mimo że w teorii zmiany w strukturze zarządzania polskim sportem mia­
ły wpłynąć na jego umasowienie, w praktyce okazało się, że zaniedbano sport m a­
sowy na rzecz sportu wyczynowego. Jak się okazało, w wypadku wrocławskiego wio­
ślarstwa, nowe trendy polityczne nie przeszkodziły w stworzeniu silnego ośrodka 
wioślarskiego w: ram ach tutejszego AZS-u. Na pewno wpływ na to musiało mieć 
uznanie sportu akademickiego jako jednego z głównych filarów nowej struktury or­
ganizacyjnej zarządzania kulturą fizyczną. Co więcej, Egzekutywa KW PZPR we 
Wrocławiu w listopadzie 1949 r. przyjęła uchwałę dotyczącą rozwoju sportu w re­
gionie, gdzie szczególny nacisk, ze względu na odpowiednie warunki naturalne i ist­
niejącą infrastrukturę w mieście postawiono na rozwój sportów wodnych (kajakar­
stwo i wioślarstwo)109. To jednak dotyczyło tylko AZS-u, natomiast w wypadku po­
zostałych wrocławskich klubów mających swoje sekcje wioślarskie, nie widać było 
już tak imponujących efektów pracy. Oczywiście trzeba pamiętać, że w pierwszych 
latach po wojnie brak było w mieście odpowiednich sił fachowych, które mogły się 
zająć szkoleniem zawodników. AZS miał Jana Bujwida, przy którym zaczęli się do­
skonalić pierwsi trenerzy tego klubu. W pozostałych klubach początkowo nie było 
takiego lidera, to zaś musiało mieć zdecydowany wpływ na osiągane wyniki. Jed­
nak braki kadrowe to nie wszystko. Na pewno nie bez wpływu na działalność póź­
niejszych klubów „Dolmel” i „Juvenia”110 miała także zmiana struktury zarządzania 
sportem. Zmiany podległości klubów od różnych jednostek, a nawet czasowa ich li­
kwidacja jak w wypadku Klubu Sportowego „Juvenia”, który rozwiązano w 1949 r., 
nie mogły mieć dobrego wpływu na normalny rozwój tamtejszych sekcji wioślar­
skich111. Siłą rzeczy w latach 60. i na początku lat 70. XX w. wrocławskie wioślar­
stwo wyczynowe reprezentował więc w kraju i za granicą właściwie tylko AZS.

106 R. Szubert, Kultura fizyczna w przemianach wsi polskiej w latach 1944-1956, Wrocław
2010, s. 46.

107 M. Ordyłowski, Z. Schwarzer, L. Szymański, op. cit., s. 26.
108 Z. Schwarzer, Od I Klubu Sportowego..., s. 380.
109 Ibidem, s. 384.
110 Dla ułatwienia orientacji czytelników w dalszej części artykułu używam ostatnich nazw tych 

klubów, choć niekiedy podane inform acje odnoszą się do okresu, kiedy występowały one pod 
wcześniejszymi nazwami lub chodzi o ich prekursorów. O ewolucji tych klubów zob. przyp. 69
i 71. Generalnie na obecnym etapie badań, posiłkując się dostępną literaturą, można jedynie 
stwierdzić, że sekcje wioślarskie tych klubów mają swoje początki w latach 40. XX w , jednak 
jest wiele nieścisłości co do ich działalności w początkowym okresie. Tutaj jest niezbędna do­
kładna kwerenda archiwalna, która pozwoli na uporządkowanie wiedzy na ten temat.

111 M. Ordyłowski, Z. Schwarzer, L. S zy m a ń sk i,^ , cit., s. 26; Z. Schwarzer, Od I Klubu Spor­
towego..., s. 433-436; R. Szubert, Działalność wioślarska M iędzyszkolnego Klubu Sporto­
wego „JW EN IA" Wrocław w latach 1960-1986, [w:j Z dziejów wioślarstwa..., s. 69.
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***

Przełom lat 50. i 60. XX w. to także pierwsze zmiany liderów wrocław­
skiego wioślarstwa. Na igrzyskach olimpijskich, mistrzostwach świata i Europy 
dawnych mistrzów zastąpili nowi. Szczególnie wypada tu wymienić Kazimierza 
Naskręckiego, Mariana Siejkow'skiego i stermka_Stanisława Kozerę, którzy na Mi­
strzostwach Europy mężczyzn w Amsterdamie w 1964 r. zajęli trzecie miejsce, tak 
jak w 1957 r. w Duisburgu zrobili to Jagodziński, Schwarzer i Mainka. Na olimpia­
dzie w Tokio (1964) Naskręcki, Siejkowski i Kozera zajęli z kolei szóste miejsce, 
a sam Siejkowski zajął także szóste miejsce na olimpiadzie w Monachium (1972), 
płynąc jako jeden z zawodników polskiej ósemki. W Tokio startowała także druga 
wrocławska osada, czwórka ze sternikiem w składzie: Szczepan Grajczyk, Marian 
Leszczyński, Ryszard Lubicki, Andrzej Nowaczyk i sternik Jerzy Pawłowski, która 
też zajęła szóste miejsce. Ta osada wcześniej, na pierwszych Mistrzostwach Świa­
ta w wioślarstwie, jakie odbyły się w Lucernie w 1962 r., zajęła czwarte miejsce 
i powtórzyła ten wynik na Mistrzostwach Europy w Kopenhadze w' 1963 r.

W omawianym okresie pojawiły się także nowe talenty wioślarskie wśród 
kobiet. Na Mistrzostwach Europy w Poznaniu (1958) połowę załogi ósemki, która 
zdobyła czwarte miejsce, stanowiły zawodniczki wrocławskiego AZS: Ewa Flaków- 
na, Bożena Krawacka, Janina Piątek i Brygida Tyczyńska. Rok później na mistrzo­
stwach w Macon płynąc na czwórce ze sterniczką (Ewa Długoszewska) zawod­
niczki te także zajęły czwarte miejsce. Z kolei na mistrzostwach w Pradze (1961) 
wymieniony skład, w którym tylko Joanna Maternowska zastąpiła Ewę Flakównę, 
stanowił większość załogi ósemki, która zdobyła piąte miejsce.

Warto także zauważyć, że w' czasie międzynarodowych startów zawod­
ników z Wrocławia do 1967 r., kiedy uczestniczyli oni w takich zawodach, bardzo 
często stanowili większą część polskiej reprezentacji (szczegółowe dane na ten te­
m at podano w' aneksie). Oczywiście o liczbie wysłanych zawodników decydował 
w dużym stopniu rodzaj osady, w jakiej pływano, jednak kiedy uwzględnimy fakt, 
że coraz częściej zaczęto wystawiać osady składane z zawodników' różnych klu­
bów, to jest to jednak potwierdzenie silnej pozycji wrocławskiego ośrodka w tam ­
tych latach.

Co więc decydowało o takim stanie rzeczy? Na pewno ważna była tu ka­
dra trenerska. W tym względzie już od końca lat 50. XX w. zaczynało być dobrze, 
a nawet bardzo dobrze. Wynikało to z tego, że zawodnicy kończący karierę odby­
wali kursy trenerskie lub robili specjalizację wioślarską we wrocławskiej Wyższej 
Szkole Wychowania Fizycznego, jak np. Zbigniew Scłw arzer czy Kazimierz Na­
skręcki, i podejmowali później pracę trenerską lub zostawali działaczami AZS oraz 
pozostałych wrocławskich klubów, i to nie tylko wrocławskich. Naskręcki był bo­
wiem w' latach 1969-1976 również trenerem  kadry narodowej112. Z czasem, na 
przełomie lat 60. i 70. XX w., sekcję wioślarską „Juvenii” poprowadzili byli AZ- 
S-ow'cy: Władysław Swęcz, Jerzy Drozdowski, Andrzej Lubański. Z kolei wiośla­

" 2 J. Mazur, op. cit., s. 20.
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rzy „Dolmelu” trenowali: Kazimierz Krupiński, Kazimierz Błasiński, A. Dąbrowski, 
Paweł Szypuła, Marian Siejkowski, Jan Kołodziejczyk"3.

Na pewno Wrocław miał także dobrą bazę techniczną. Według stanu za 
lata 1968-1970, we Wrocławiu było 11 przystani wodniackich114 (w całej Polsce 
w roku 1970 było takich przystani 507). W tych samych latach, w mieście były trzy 
kryte baseny wioślarskie (w 1970 r. w całej Polsce 22 )115 pomagające w doskonale­
niu techniki wiosłowania, a także umożliwiające treningi w sezonie zimowym, kie­
dy warunki atmosferyczne uniemożliwiały zajęcia na wodzie. Co ciekawe, w War­
szawie był w tym czasie tylko jeden taki basen116. Jedynie w ówczesnym wojewódz­
twie bydgoskim było ich więcej (osiem). Przystań wodną AZS na ul. Wybrzeże 
Wyspiańskiego w cytowanym wcześniej Vademecum województwa wrocławskiego 
określano z kolei jako jedną z najnowocześniejszych w Europie117.

Zdolni trenerzy i odpowiednia baza techniczna to nie jest jednak wszyst­
ko, co decyduje o sukcesie w postaci świetnych wyników sportowców. Aby znaleźć 
odpowiedniego zawodnika z idealnymi warunkami fizycznymi i talentem, trzeba 
mieć z czego wybierać. Ważne jest więc, aby daną dyscyplinę uprawiało jak najwię­
cej osób, dzięki czemu można dokonywać pozytywnej selekcji najlepszych zawod­
ników. Na podstawie danych Głównego Urzędu Statystycznego z lat 1966-1970 ja ­
wi się nam  bardzo optymistyczny obraz stanu rzeczy we Wrocławiu. Okazuje się, 
że od 1966 do 1969 r. trenowało tu wioślarstwo ponad 500 osób (tab. 1). W roku 
1969 wrocławscy wioślarze stanowili zaś 22% wszystkich zawodników uprawiają­
cych tę dyscyplinę w Polsce.

Dane te wyglądają dość nieprawdopodobnie118 i możliwe jest, że podczas 
przygotowywania cytowanych wydawnictw GUS nastąpiła jakaś pomyłka, jednak 
jeśli uznać je  za prawdziwe oznacza to, że wrocławscy trenerzy mieli odpowied­
nio dużą bazę, z której mogli wyłonić potencjalnych mistrzów. Jeśli zaś jedyne rze­
czywiste dane pochodzą tylko z roku 1970, to i tak nie wygląda to źle na tle ca­
łego kraju. Otóż w 1970 r. w' Polsce średnia liczba zawodników w jednym klubie

113 Ibidem.
114 W publikacji GUS nie rozróżniano tu rodzaju przystani, jest to więc inform acja o liczbie 

wszelkich „zespołów urządzeń umożliwiających przeprowadzanie zajęć z zakresu sportów 
wodnych oraz przechowywania sprzętu do upraw iania sportu wodnego”. Są w to więc wli­
czone także przystanie kajaków i żeglarskie. Podano za: Kultura fizyczna 1970, Warszawa 
1971, s. X.

115 Kultura fizyczna 1968, Warszawa 1969, s. 4; Kultura fizyczna 1970, Warszawa 1971, 
s. 29.

116 Ibidem.
117 Dolny Śląsk. Vademecum..., s. 127.
118 To, że przytoczone dane zaskakują, nie oznacza, że są błędne, choć istnieje i taka możli­

wość. Na pewno trzeba jednak  przeprowadzić kwerendę w m ateriałach źródłowych, aby 
zweryfikować podane zestawienie. W tedy jest szansa zdobycia także bardziej pełnego ze­
stawienia danych, które pozwoli przeanalizować zm ianę liczebności zawodników w klubach 
wioślarskich w skali rok do roku. Jeżeli w cytowanych danych statystycznych nie ma pomył­
ki, powstaje jednak  kolejne pytanie -  co spowodowało tak ogromy spadek liczby wrocław­
skich wioślarzy między rokiem 1969 a 1970.
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Rok Liczba i procent zawodników zarejestrowanych w PZTW

Ogółem w Polsce We Wrocławiu

1966 3110 502

100% 16,1%

1968 3607 642

100% 17,8%

1969 3085 690

100% 22,4%

1970 2936 239

100% 8,1%

Źródło: Kultura fizyczna i sport w Polsce 1949-1966, Warszawa 1968, s. 20; Kultura fizyczna 
1968, Warszawa 1969, s. 66; Kultura fizyczna 1970, Warszawa 1971, s. 68-69.

wioślarskim wynosiła 60 osób119, a w samym Wrocławiu -  79 osób. Zatem w tym 
mieście większe były możliwości wyboru odpowiednich zawodników. To wszyst­
ko razem oznacza zaś, że kontynuacja sukcesów wrocławskiego wioślarstwa w la­
tach 60. XX w. była wynikiem synchronizacji kilku ważnych czynników. Była odpo­
wiednio duża grupa młodzieży chcącej uprawiać ten sport, była odpowiednia in ­
frastruktura, aby chętni mogli trenować, władze były przychylne tej dyscyplinie, no 
i wreszcie była na miejscu odpowiednia kadra trenerska.

Kiedy już prezentujemy wrocławskie wioślarstwo na tle całego kraju, war­
to też spojrzeć, jak się ono przedstawiało na tle wszystkich klubów sportowych we 
Wrocławiu w latach 60. XX w. Skorzystajmy tu ponownie ze statystyk.

Porównując dane zawarte w tabeli 1 z danymi w tabeli 2, okazuje się, że 
w roku 1966 wioślarze stanowili 3,2% wszystkich trenujących zawodników w mie­
ście, w 1968 -  4,2%, w 1969 -  4,6% i 1970 -  1,5%. Czy to jest dużo, czy mało? 
Trudno na to odpowiedzieć w prosty sposób. Specyfika tego sportu, czyli potrze­
ba odpowiedniego sprzętu120 i infrastruktury, już na samym wstępie lokuje wioślar­
stwo w-- grupie sportów' elitarnych. Jak wiadomo, znacznie łatwiej było zrobić so­
bie przysłowiową „szmaciankę” i zacząć grać w piłkę niż systematycznie uprawiać 
sporty wodne. Tu już są jednak potrzebne odpowiednie nakłady finansowo. Jednak

119 Dane zaokrąglone do pełnej liczby.
120 Polska w tam tym  czasie była producentem  łodzi wyczynowych i nie była skazana na import 

sprzętu zagranicznego. Na przykład w latach 1965-1970 wyprodukowano w kraju następu­
jącą liczbę łodzi sportowych: w 1965 -  184 szt., w 1966 -  304 szt., w 1967 -  205 szt., w 1968 
-  370 szt., w 1969 -  112 szt. i w 1970 -  177 szt. Podano za: Kultura fizyczna 1970, Warsza­
wa 1971, s. 31. Oczywiście osobną kwestią pozostaje jakość tego sprzętu, jednak  jako sprzęt 
treningowy, czy łodzie do zawodów regionalnych, na pewno spełniały swoje zadanie.



W i o ś l a r s t w o  w r o c ł a w s k i e  po II w o j n i e  ś w i a t o w e j

Tabela 2. Kluby i sportowcy wyczynowi we Wrocławiu w latach 1960-1970

Rok Liczba 
klubów sportowych

Ogólna liczba członków 
klubów 

(dane zaokrąglone)

Liczba ćwiczących 
członków klubów 

(dane zaokrąglone)

1960 27 9800 7300

1964 32 18 100 14 800

1965 27 19 000 15 400

1966 28 17 400 15 600

1967 31 20 800 16 800

1968 32 20 400 15 200

1969 30 19 100 15 000

1970 31 19 200 15 500

Źródło: Kultura fizyczna i sport w Polsce 1949-1966, Warszawa 1968, s. 12; Kultura fizyczna 
1968, Warszawa 1969, 31, 33; Kultura fizyczna 1970, Warszawa 1971, s. 32, 33.

we Wrocławiu zastano odpowiednią infrastrukturę, którą stosunkowo szybko do­
prowadzono do stanu używalności, dysponowano także pewną ilością sprzętu. Ma­
jąc więc to na uwadze, należy uznać, że liczba osób uprawiających wioślarstwo mo­
głaby być jednak znacznie większa.

Kolejna sprawa, na którą warto zwrócić uwagę, to zainteresowanie wro­
cławskich kibiców. Wcześniej już wspominano, że pierwsze regaty międzyklubowe, 
jalde rozegrano w mieście 26 października 1947 r., zgromadziły prawie 2 tys. wi­
dzów. Niestety, nie dysponujemy obecnie innymi danymi o frekwencji podczas wro­
cławskich regat z lat następnych, jednak trzeba stwierdzić, że szczególnie od lal 
70. XX w. nigdy nie osiągała ona aż takich rozmiarów. Przyczyna tkwi w tym, że za­
wody takie rozgrywane były głównie na Odrze w centrum  miasta. Metę sytuowano 
na wysokości tarasu przystani AZS lub na wysokości budynku Urzędu Wojewódz­
kiego, a ostatnio w okolicy Wzgórza Polskiego. Niestety Odra w tych okolicach nie 
stanowi prostego toru, a co więcej, są tu przerzucone przez rzekę dwa mosty, co 
utrudnia obserwację wyścigu od jego początku do końca. Widzowie, którzy nie m a­
ją do dyspozycji żadnej trybuny, są skazani na obserwowanie tylko fragmentu bie­
gu, najczęściej oczywiście jego finiszu. Co więcej, bulwary nadodrzańskie są tak za­
gospodarowane, że też nie ma możliwości swobodnego obserw-owania zawodów na 
całej trasie. To niestety zmniejsza atrakcyjność wizualną takich regat, a co za tym 
idzie, odbijało się -  i odbija do dzisiaj -  na frekwencji widzów. Prowadzi to zaś do 
sytuacji wspomnianej na wstępie, że bez trudu można znaleźć we Wrocławiu oso­
by, które nie zdają sobie sprawy, że w mieście są kluby wioślarskie i jest tu uprawia­
na taka dyscyplina.
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***

Na przełomie lat 60. i 70. XX w. uaktywniły się dwa pozostałe kluby wio­
ślarskie we Wrocławiu. Wspominana wcześniej „Juvenia” i „Dolmel” postawiły głów­
nie na młodzież. Takie rozwiązanie było konsekwencją sytuacji w mieście, gdzie już 
istniał mocny klub wioślarski i trudno było myśleć o pozyskaniu większej grupy se­
niorów do rozwijających się dopiero sekcji. Trzeba było więc postawić na szkolenie 
młodzieży, aby z czasem dopracować się własnych mistrzów w kategorii seniorów.

Nowa sekcja wioślarska działająca w dawnym budynku RV Wratislavia 
jako przyszły Międzyszkolny Klub Sportowy „Juvenia”121 powstała w 1960 r. z ini­
cjatywy Jerzego Drozdowskiego. Ze względu na czas, kiedy została założona, nie 
dysponowała ona początkowa wyczynowymi łódkami, a jedynie znacznie starszym 
sprzętem, jak łódki klepkowe, które nie były odpowiednie do uczestniczenia w re­
gatach, gdyż już. na starcie załoga takiej łodzi miała zdecydowanie mniejsze szan­
se niż pozostali uczestnicy122. Dzięki staraniom inicjatora sekcji oraz Zbigniewa 
Schwarzera pierwszą łódź wyczynową otrzymano od AZS-u, co umożliwiło zawod­
nikom nowej sekcji rozpoczęcie startów w regatach123. Jednak i w następnych la­
tach ciągle borykano się z trudnościami sprzętowymi. Ze w'zględu na wzrost licz­
by trenujących zawodników w latach 70. XX w. kilka osad musiało korzystać z tych 
samych łódek, co powodowało potrzebę tworzenia specjalnego harmonogramu ko­
rzystania ze sprzętu. Aż do roku 1972 wiele kłopotów sprawiała sama infrastruk­
tura, która wymagała inwestycji. Problemem były nawet szatnie i natryski, co było 
szczególnie kłopotliwe w wypadku sekcji koedukacyjnej. Dopiero w 1972 r. władze 
klubu zdecydowały o przeznaczeniu odpowiednich sum na doinwestowanie sek­
cji124. Problem stanowiła też kadra trenerska. Początkowa zawodnikami zajmował 
się sam Drozdowski, a od 1967 r. wspomagał go jako instruktor Henryk Nowak. 
Jednak od 1969 r., kiedy sekcję opuścił Drozdowski, doszło do czasowego kryzy­
su w klubie125. Sytuacja zdecydowanie poprawiła się w 1974 r., kiedy pracę w „Ju- 
venii” rozpoczął nowy trener Andrzej Lubański. W tym czasie klub zaczął szu­
kać talentów' wioślarskich we wrocławskich szkołach, zapewniając sobie ciągły do­
pływ nowych kandydatów', co pozwoliło na skompletowanie szeregu silnych osad. 
Sukcesy w regatach w kategorii juniorów klub zaczął uzyskiwać od 1963 r., kiedy 
pierwsze trzy osady zakw-alifikowały się do finału Mistrzostw Polski, a w roku na­
stępnym zdobyto pierwsze medale. Wreszcie w 1966 r. męska ósemka „Juvenii” 
wywalczyła drugie miejsce na Mistrzostwach Polski juniorów126. Z kolei w 1970 r. 
czwórka podwójna ze sternikiem dziewcząt zdobyła Mistrzostwo Polski, w 1972 r. 
zaś podobny sukces odniosła męska czwórka bez sternika. Po reorganizacji sekcji

121 Pod tą nazwą, którą wybrano w konkursie prasowym, klub występowa! od 1971 r.
122 R. Szubert, Działalność wioślarska Międzyszkolnego Klubu Sportowego „JUVENIA”..., 

s. 69.
123 Ibidem, s. 70.
12,1 Ibidem, s. 71.
125 Ibidem, s. 70.
,2(i Ibidem.
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wioślarskiej dużym sukcesem były starty w 1976 r., w Regatach Centralnych Mło­
dzików w Bydgoszczy oraz Szczecinie, gdzie zdobyto złote i srebrne medale we 
wszystkich kategoriach łodzi, jakie wystawił klub127. W kolejnych latach osady te­
go klubu także wyraźnie zaznaczały swoją obecność na imprezach krajowych, jak 
również zaczęto uczestniczyć w zawodach międzynarodowych. W tych ostatnich 
uczestniczyła Joanna Grębowska, która startowała w 1980 r. w Hazewinkel, płynąc 
z trzema zawodniczkami wrocławskiego AZS w czwórce podwójnej ze sterniczką 
i uzyskując czwarte miejsce128. Natomiast w 1979 r. na Mistrzostwach FISA w Mo­
skwie startowała czwórka bez sternika w składzie: Andrzej Fąfara, Wiesław Łasic- 
ki, Tadeusz Skóra, Grzegorz Serwiak i Jędrzej Nowaczek129, która ostatecznie zaję­
ła jedenaste miejsce w finale130.

Sekcja wioślarska klubu „Juvenia” w drugiej połowie lat 70. XX w. ściśle 
współpracowała z sekcją wioślarską klubu „Dolmel”. W 1979 r. przed Ogólnopolską 
Spartakiadą Młodzieży w Bydgoszczy przeniesiono (wypożyczono?) część zawodni­
ków „Dolmelu” do „Juvenii”, w brawach której zdobyli tam medale. Kwestią do usta­
lenia pozostaje, z jakich powodów władze obu klubów zdecydowały się na taki krok.

Mimo systematycznego rozwoju i osiąganych wyników131 na regatach 
ogólnopolskich, z powodu ciężkiej sytuacji finansowej w 1986 r., klub został roz­
wiązany. Zawodnicy przenieśli się do „Dolmelu” lub AZS, łodzie przekazano zaś do 
Płocka do tamtejszego ośrodka wioślarskiego132. Porzucony przez sekcję budynek 
na ul. Na Grobli zaczął popadać z wolna w ruinę. W 1988 r. rozpoczęto kapitalny 
remont jednak wkrótce prace przerwano. Od '2000 r. ulokował się tam Akademic­
ki Ośrodek Sportów Wodnych „Wratislavia”, który też został właścicielem budyn­
ku133. Niestety pozostało to bez wpływu na postępującą dekapitalizację nierucho­
mości. Wreszcie w latach 2008-2009 po odpowiednich ustaleniach między wła­
dzami miejskimi a nowymi właścicielami dokonano rem ontu i adaptacji budynku 
na now'ą siedzibę Instytutu im. Jerzego Grotowskiego134. W ten sposób zakończyła 
się ponad stuletnia historia działalności ldubów wioślarskich w tym obiekcie. Jedy­
nym echem  dawnej historii jest to, że OSW „Wratislavia” nadal jest współwłaści­
cielem budynku135.

127 Ibidem , s. 72.
126 R.L. Kobendza, Zarys 80-letniej działalności..., s. 122.
129 Nowaczek po półfinale zastąpił w osadzie Serwiaka.
130 R.L. Kobendza, Zarys 80-letniej działalności..., s. 121.
131 W ostatnim  okresie działalności sekcji jej kadrę stanowili: Wiesław Witkowski, Robert Nuc- 

kowski, Piotr Staniszewski, Janusz Sztyler, Leszek Nowak. Podano za: R. Szubert, Działal­
ność wioślarska M iędzyszkolnego Klubu Sportowego „JUVENIA”..., s. 74.

132 R. Szubert, Działalność wioślarska M iędzyszkolnego Klubu Sportowego „JW EN IA ”..., 
s. 74.

133 H. Klamecki, Noiua siedziba Instytu tu  im. Jerzego Grotowskiego, http://www.grotowski- 
institute.art.pl/index.php?option=com_content&task=vriew8dd=847 (dostęp: 7 V 2013 r.).

134 Zakończona rewitalizacja dawnego I W  Breslau, [online] http://www.vvroclavvm.pl/article. 
php/wroclaw-na-spektakl-na-grobli (dostęp: 7 V 2013 r.).

135 Ibidem.

http://www.grotowski-
http://www.vvroclavvm.pl/article
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Sąsiadami „Juvenii” na posesji przylegającej do jej zabudowań (dawna 
siedziba Akademischer Turnverein przy ul. Na Grobli 28) byli wioślarze klubu „Dol- 
m el”. Jak już wspomniano, dolmelowska sekcja wioślarska została zainicjowana 
przez Kazimierza Krupińskiego w 1949 r., jednak aż do początku lat 70. XX w. jej 
działalność pozostawała nieco w uśpieniu. Podobnie jak w wypadku „Juvenii”, na 
początku swojej działalności musiano najpierw zdobyć sprzęt, który uzyskano dzię­
ki pomocy wrocławskiego AZS-u oraz Związkowego Zrzeszenia Sportowego „Stał 
w Bydgoszczy136. Kolejną kwestią było ponowne przysposobienie budynku do funk­
cji klubu wioślarskiego, wcześniej bowiem zaadoptowano wnętrze dla trenujących 
tam ciężarowców i bokserów. Trzeba było więc m.in. zdjąć podłogę zakrywającą ba­
sen wioślarski, na którym stał ring bokserski137. Ze względu na to, że w dolmelow- 
skiej sekcji wioślarskiej trenowały tylko osady męskie, mniejszym problemem by­
ła kwestia szatni i natrysków, choć i to też trzeba było doprowadzić do porządku. 
Do początku lat 70. XX w. największym problemem sekcji było jednak samo na­
stawienie do niej władz klubu, które traktowały ją  bardzo m arginalnie. W tam ­
tym czasie skupiano się głównie na sekcji kolarskiej oraz podnoszenia ciężarów 
i hokeja na lodzie138. Sytuację jeszcze skomplikowało odejście z klubu w 1962 r. 
założyciela sekcji Kazimierza Krupińskiego, co stało się przyczyną kryzysu. By­
ła to więc sytuacja podobna do tej, jaka miała miejsce w „Juvenii”. Na szczę­
ście wkrótce pojawili się w klubie nowi szkoleniowcy i działacze, którzy zadbali
0 rozwój sekcji. Byli to: Kazimierz Błasiński, A. Dąbrowski, Henryk Nowak. Póź­
niej dołączyli do nich Paweł Szypuła, Kazimierz Naskręcki. Na początku lat 70. 
XX w. dołączył do kadry sekcji olimpijczyk Marian Siejkowski, zaś od połowy lat 
70. XX w. Janusz Kołodziejczyk, Wiesław Witkowski i Andrzej Lubański139. W tym 
okresie szczególnie ważną postacią był Marian Siejkowrski, który potrafił przeko­
nać władze klubu do odpowiednich inwestycji, a także skupienia większej uwagi 
na sekcji wioślarskiej.

Z tych samych powodów co w „Juvenii”, sekcja wioślarska KS „Dolmel” 
także pracowała głównie z zawodnikami w kategorii młodzików i juniorów, do­
piero z czasem tworząc także kadrę seniorów. Największe sukcesy sekcja m ia­
ła w1 latach 70. i 80. XX w., kiedy oprócz startów krajowych uczestniczono w licz­
nych regatach zagranicznych. W 1974 i 1975 r. ósemka w składzie mieszanym 
z zawodnikami z KS „Gedania” Gdańsk, a rok później w składzie z zawodnikami 
KKS „Unia” Tczew, wywalczyła tytuł wicemistrza Polski. Z kolei w latach 1978
1 1979 zawodnicy Andrzej Szynal i Janusz Graczyk startujący w dwójce bez ster­
nika oraz dwójce ze sternikiem  zdobywali tytuły wicemistrzów Polski140. W zawo­
dach międzynarodowych startowali zaś m.in. Czesław Błoch i Piotr Gancarz, któ­
rzy na dwójce podczas Mistrzostw FISA juniorów w Moskwie w 1979 r. uzyskali

13(i Z. Schwarzer, Zarys działalności sekcji wioślarskiej Klubu Sportowego „Dolmel”..., s. 66.
137 Ibidem, s. 65.
138 Ibidem, s. 66.

130 Pozostali trenerzy pracujący w klubie to: Tadeusz Kłoda, Mieczysław Prostak, M arek Ksią­
żek, Jacek Błoch, Robert Nuckowski.

140 Z. Schwarzer, Zarys działalności sekcji wioślarskiej Klubu Sportowego „Dolmel”..., s. 67.
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ósme m iejsce141. Przez cale lata 70. XX w. w klubie pracowano nad skompleto­
waniem mistrzowskiej ósemki. Efekty tej pracy pojawiły się w latach 80. XX w; 
ósemka „Dolmelu” w 1981 r. zdobyła wicemistrzostwo Polski, a w roku 1983 mi­
strzostwo. Kolejne tytuły mistrzowskie zdobyto w 1991 i 1992 r., niestety wynik 
z roku 1992 nie został uznany przez PTW142. W wymienionych latach medalowe 
miejsca zdobywały także inne osady klubu. Niestety, mimo stałego rozwoju i osią­
gania coraz lepszych wyników, sekcja nie przetrwała transformacji ustrojowej Pol­
ski po 1989 r. ze względu na wycofanie się z finansowania klubu przez zakłady 
„Dolmel”143. W 1992 r. sekcja została rozwiązana, a zawodnicy przenieśli się do 
jedynej istniejącej wtedy jeszcze sekcji wioślarskiej w Klubie Sportowym AZS „Po­
litechnika”. Tam też przekazano sprzęt wioślarski. Wkrótce historyczny budynek 
klubu, podobnie jak sąsiadujący z nim dawTiy budynek „Juvenii”, zmienił właści­
ciela i charakter. Dzisiaj znajduje się w nim hotel i restauracja. Sukcesy wioślarzy 
„Dolmelu”, głównie w' kategorii ósemek, klub zawdzięczał pracy następujących 
trenerów: Janusz Kołodziejczyk, Kazimierz Naskręcki, Andrzej Lubański, Jacek 
Błoch, Robert Nuckowski i Wiesław Witkowski. Najlepszymi zawodnikami klubu 
w latach 70. i 80. XX w. byli: Albert Pietrzela, Kazimierz Mrozek, Tomasz Gołę­
biowski, Leszek Makowski, Ireneusz Mendyk, Krzysztof Plamowski, Paweł Lwów', 
Ryszard i Zbyszek Rokita, Janusz Mazur, Andrzej Szynal, Jacek i Czesław Błocho­
wie, Janusz Graczyk, Zbigniew Zołnieruk, Dariusz Żurek, Jarosław Now'ak, Da­
riusz Koper, Aleksander Honkisz, Marek Lubicki, Piotr Gancarz, Wiesław Łasic- 
ki, Tadeusz Skiba, Andrzej Fąfara, Rafał Wróblewski, Grzegorz Serwiak, sternik 
Wiesław Placek i Jacek Górecki. Spośród działaczy klubu, którzy przyczynili się 
do jego sukcesów, wypada wymienić takie osoby, jak: Marek Zatoń, Krzysztof Gra­
bowski, Roman Machała, Aleksander Owsianiecki, Zbigniew Kapanowski, Jerzy 
Łucki, Zbigniew Przybyłek, Grzegorz Giliński, Jerzy Wizowski, Andrzej Szynal, 
Zbigniew Daszyński144.

likwidacja na przełomie lat 80. i 90. XX w. sekcji wioślarskich w „Juve- 
nii” oraz „Dolmelu” nie tylko doprowadziła do zmniejszenia się liczby osób aktyw­
nie uprawiających tę dyscyplinę sportu, lecz także pozbawiła Wrocław części in­
frastruktury, którą tak wychwalano w mediach w latach 50. i 60. XX w'. Przede 
wszystkim chodzi tu o baseny treningowe znajdujące się w budynkach klubów przy 
ul. Na Grobli. Po zmianie ich właścicieli i adaptacji do innych celów zniszczono 
dwa z trzech takich basenów, jakimi dysponowano we Wrocławiu.

W latach 90. XX w. wrocławskie wioślarstwo wróciło właściwie do swoje­
go stanu wyjściowego, to znaczy ograniczało się znowoi do AZS-u. Zawodnicy te­
go klubu przez całe lata 70. i 80. XX w. mimo pewnego kryzysu spowodowanego

141 R.L. Kobendza, Zarys 80-letniej działalności..., s. 121.

142 Z. Schwarzer, Zarys działalności 'sekcji wioślarskiej Klubu Sportowego „Dolmel”..., s. 68.
143 Pełna nazwa przedsiębiorstwa to Dolnośląskie Zakłady Wytwórcze Maszyn Elektrycznych 

„Dolmel”.
144 Informacja trenera Wiesława Witkowskiego zamieszczona na forum  dyskusyjnym portalu 

„Nasza Klasa” [oniine] http://nk .p1/#school/91788/l/forum /l?find= last#post9  (dostęp: 7V  
2013r.).

http://nk.p1/%23school/91788/l/forum/l?find=last%23post9
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odejściem części zawodników oraz zmian w składzie trenerskim 1,5 we wszystkich 
Mistrzostwach Polski zajmowali zawsze po kilka medalowych miejsc, w tym wie­
lokrotnie były to miejsca pierwsze146. Co ciekaw'e, na 61 medali zdobytych na Mi­
strzostwach Polski seniorów większość, bo 34, zdobyły osady kobiece. Podobnie by­
ło w wypadku mistrzostw juniorów, na których na 30 zdobytych medali 17 zdobyły 
osady dziewcząt147. Najbardziej utytułowanymi zawodniczkami, które wielokrotnie 
zostawały mistrzyniami Polski, były pływające na dw;ójce podwójnej, Hanna Jarkie- 
wicz i Aleksandra Kaczyńska oraz pływające z nimi na czwórce podwójnej, Ewa 
Hejnowicz i Joanna Zawadzka. W latach 1976-1978 dwójka i czwórka w podanym 
wyżej składzie zdobywały mistrzostwo Polski, co więcej, były to jedyne osady AZS, 
które zdobyły jakieś medale na tych zawodach.

Po roku 1989 nastąpiła kolejna zmiana w kadrze trenerskiej. W tym cza­
sie zakończyli pracę Zbigniew i Krystyna Odoj mający na swoim koncie wiele suk­
cesów' w pracy z zawodniczkami AZS. Szkoleniem zaś zajmowali się od tego mo­
m entu Marian Pawlak, Wojciech Szymerowski, Czesław’ Błoch. Zawodnicy klubu 
nadal zdobywali medale na Mistrzostwach Polski, chociaż już rzadziej były to tytu­
ły mistrzowskie. Nie tak często uczestniczono także w imprezach międzynarodo­
wych. Andrzej Marszałek startował na dw'ójce podwójnej na olimpiadzie w Barcelo­
nie, gdzie zajął piąte miejsce. Z kolei Andrzej Mulka i Arkadiusz Nowak znajdowali 
się w składzie ósemki, która zwyciężyła w 1994 r. na Akademickich Mistrzostwach 
Świata w Groeningen148.

Pewne ożywienie zainteresowania wrocławskim wioślarstwem nastąpiło 
w 1992 r. Dzięki staraniom działaczy klubu 26 stycznia tr. odbyły się we Wrocła­
wiu I Otwarte Mistrzostwa Polski na Ergometrze Wioślarskim -  Ergowiosta ’92. 
Była to impreza dobrze nagłośniona medialnie, w związku z czym uzyskała odpo­
wiednie zainteresowanie ze strony kibiców. W kategorii mężczyzn pierwszym zwy­
cięzcą tych zawodów został Martin Tichy z klubu Dukla Praga149. Najlepszy za­
wodnik z Wrocławia, którym był Andrzej Marszałek, zajął szóste miejsce150. 7 lu­
tego 1993 r. kolejną edycję tych zawodów rozegrano już jako II Międzynarodowe 
Mistrzostwa Polski na Ergometrze Wioślarskim -  Ergowiosła 93. Ich zwycięzcą zo­
stał Maciej Siejkowski trenujący wtedy w klubie Hansa Dortmund. Natomiast nąj-

145 \y  1974 r  zakończył np. pracę jako trener Zbigniew Schwarzer, który nie tylko był dobrym 
zawodnikiem, ale i znakomitym szkoleniowcem. Oprócz tego był także wykładowcą we wro­
cławskiej Akademii Wychowania Fizycznego, gdzie w latach 1954-1957 kierował zakładem 
Wioślarstwa, zaś od 1968 r. pracował w zakładzie Historii Kultury Fizycznej. Podano za: 
Wspomnienie o dr. Zbigniewie Schwarzerze, „Życie Akademickie”, n r 115, wiosna 2008, 
s. 54.

140 W. Zawadzki, Kronika Klubu AZS Politechnika Wrocław 1972-1991 , Wrocław 2012, s. 418 - 
421.

147 Ibidem.
148 Sekcja wioślarska AZS Politechnika Wrocławska. Historia sekcji [online] http:/Avww.wio- 

slarstwo.azs.pwr.wroc.pl/strona=historia_sekcji (dostęp: 7 V 2013 r.).
140 Protokół zawodów [online] http://ergowiosla.pl/download.php?id=557 (dostęp: 7 V 

2013 r.).

150 Ibidem.

http://ergowiosla.pl/download.php?id=557
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lepszym wrocławskim zawodnikiem byt wtedy Maciej Łasicki z AZS AWF151. Póź­
niej, przez szereg lat, do roku 2005, Maciej Siejkowsld zajmował pierwsze miej­
sce w tych zawodach, startując już w barwach AZS Politechnika Wrocław. Impre­
za ta, która w roku 2013 odbyła się po raz dwudziesty drugi, jest stałym elem en­
tem współzawodnictwa, które można nazwać wioślarstwem halowym, wpisującym 
Wrocław na stałe do kalendarza imprez wioślarskich w Polsce.

Inną imprezą zorganizowaną dla popularyzacji wioślarstwa we Wrocła­
wiu były wyścigi ósemek reprezentujących Politechnikę Wrocławską i Uniwersy­
tet Wrocławski. Pierwsze regaty z tego cyklu zorganizowano wr 1997 r., zaś po 
10 latach nadano tej rywalizacji charakter międzynarodowy, w których uczestni­
czą osady uniwersytetów z różnych krajów. Impreza zmieniła też od 2007 r. n a­
zwę na „Odra Cup” i odbywa się pod patronatem  prezydenta miasta Wrocławia152. 
Ze względów propagandowych zawody odbywają się w centrum  miasta. Jest to bo­
wiem jeden z elementów szerzej zakrojonych działań władz miejskich mających 
ponownie zwrócić Wrocław ku Odrze.

Już w XXI w. Wrocław doczekał się też nowego zawodnika mającego 
znaczne osiągnięcia na arenie międzynarodowej. Jest nim Paweł Rańda z AZS Po­
litechnika. Z listy jego osiągnięć na pewno należy wymienić zajęcie szóstego miej­
sca w 2004 r. w kategorii jedynek wagi lekkiej na  Mistrzostwach Świata w konku­
rencjach nieolimpijskich w' Banyoles153; trzecie miejsce na Mistrzostwach Świata 
w Gifu w Japonii w 2005 r. zdobyte z Robertem Syczem na dwójce podwójnej wa­
gi lekkiej154; trzecie miejsce w zawodach o Puchar Świata w Lucernie w 2005 r. 
w czwórce wagi lekkiej155; srebrny medal na olimpiadzie w' Pekinie w' 2008 r., 
w czwórce bez sternika156; oraz trzecie miejsce w Mistrzostwach Świata w Pozna­
niu w 2009 r. w<- czwórce bez sternika157.

Mimo nowych imprez, które są nagłaśniane przez media lokalne, mimo 
pojawienia się mistrza, którego sukcesy mogą inspirować innych, liczba osób wy­
czynowo trenujących wioślarstwo we Wrocławiu niestety zmniejsza się. Licząc ra­
zem zawodników w kategorii seniorów i juniorów, w 2004 r. było ich w mieście 122. 
Zaś w' kolejnych latach było to kolejno: w 2006 r. -  189 osób, w 2008 r. -  181 osób

151 Protokół zawodów fonline] http://ergowiosla.pl/download.php?id=561 (dostęp: 7 V 
2013 r.).

152 M. Pawlak, Czym je st Puchar Odry? http://odracup.pl/artykuly/572/czym-jest-puchar-odry 
(dostęp: 7 V 2013 r.).

153 R. Stadniuk, Wioślarstwo, [w:] Kronika sportu polskiego 2004, red. M. Pacek i M. Piłat, 
Warszawa 2005, s. 343.

15,1 R. Stadniuk, Wioślarstwo, [w:] Kronika sportu polskiego 2005, red. B. Chruścicki, Warsza­
wa 2006, s. 397.

155 Ibidem, s. 400.
150 B. Chruścicki, Wioślarstwo, [w:] Kronika sportu polskiego 2008, red. B. Chruścicki, War­

szawa 2009, s. 535.
157 B. Chruścicki, Wioślarstwo, [w:] Kronika sportu polskiego 2009, red. B. Chruścicki, War­

szawa 2010, s. 513.

http://ergowiosla.pl/download.php?id=561
http://odracup.pl/artykuly/572/czym-jest-puchar-odry
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i w 2010 r. -  89 osób158. Dla roku 2012 statystyki nie podają danych na ten temat. 
Przyczyny takiego stanu rzeczy należy szukać chyba w tendencji ogólnokrajowej. 
Na podstawie dostępnych danych statystycznych widać, że w całej Polsce między 
rokiem 1974 a 1999 liczba trenujących wioślarstwo zmniejszyła się z ok. 5 tys. do 
1,4 tys. osób159. Jest to zaś wynik zmiany charakteru sportu wyczynowego uprawia­
nego w kraju, w którym zawodnicy stali się zawodowcami, a w takiej sytuacji wio­
ślarstwo nie daje już takich możliwości jak inne, bardziej obecne w mediach dys­
cypliny. Nie należy więc się spodziewać, że w najbliższym czasie liczba trenujących 
wioślarstwo w gwałtowny sposób zacznie rosnąć. Pozostaje jednak drugie oblicze 
tego sportu, czyli turystyka wodna i wypoczynek. We Wrocławiu widać już pierw­
sze symptomy myślenia w tym kierunku, które reprezentuje Stowarzyszenie Kul­
tury Fizycznej Klub Sportów Wodnych i Rowerowych Pegaz Wrocław. Klub ten, 
który rozwinął swroją działalność w XXI w, stawia z jednej strony na popularyzację 
sportów wodnych w formie organizowania różnych spływów' wypożyczania sprzę­
tu wioślarskiego, organizowania szkolenia wioślarskiego dla dorosłych, a jednocze­
śnie prowadzenia także sekcji wioślarskiej juniorów. W tym ostatnim wypadku klub 
osiąga już pewne sukcesy (Aneks, Tab. V). Patrząc długodystansowo, takie działa­
nie m a szansę na przywrócenie Wrocławiowi jego dawnej pozycji w' wioślarstwie 
dzięki tworzeniu „mody na wiosłowanie”. Oczywiście, aby osiągać znaczące wyniki 
w sporcie wyczynowym, niezbędne są nowe inwestycje przywracające infrastruk­
turę zniszczoną w końcu lat 80. XX w., a także zdobycie funduszy na finansowanie 
zawodników chcących poświęcić się tej dyscyplinie. Dzisiaj Wrocław znajduje się 
w sytuacji przejściowej. Zainteresowanie przeszłością miasta powoduje, iż przywo­
ływane są dawne tradycje, a więc także uprawiania tu sportów wodnych i związa­
nych z tym sukcesów. Cały czas na miejscu znajduje się wielu byłych zawodników 
uprawiających kiedyś wioślarstwo, którzy później zdobyli kwalifikacje jako trenerzy
i mogą się zająć szkoleniem. Ze strony władz miejskich czynione są różne kroki aby 
ożywić obszary nad Odrą, a więc także propagować sporty wodne. Ciągle można 
jeszcze znaleźć w mieście potencjalnych sponsorów klubów. Wszystko to po odpo­
wiednim skoordynowaniu może dać po pewnym czasie efekt w postaci odrodzenia 
wTocławskiego wioślarstwa. Jeżeli jednak nikt się nie podejmie takiej koordynacji, 
grozi tej dyscyplinie regres.

158 Ćwiczący w  sekcjach sportowych wg sportów  -  sporty wodne, [w:] GUS. Bank Danych 
Lokalnych , http://www.stat.gov.pl/bdl/app/dane_podgrup.dims?p_id=478017&p_token= 
0.1382977005660634 (dostęp: 7 V 2013 r.).

159 R.L. Kobendza, Zarys 80-letniej działalności..., s. 12.

http://www.stat.gov.pl/bdl/app/dane_podgrup.dims?p_id=478017&p_token=


W i o ś l a r s t w o  w r o c ł a w s k i e  po II w o j n i e  ś w i a t o w e j  2 1 3

Aneks160

Tabela 1. Udział wrocławskich osad i zawodników w regatach olimpijskich

Miejsce 
i rok

Rodzaj
osady4

Skład Zajęte
miejsce

Liczba startujących 
zawodników

z Wro­
cławia

z innych klu­
bów w Polsce

Helsinki
1952

4 - Henryk Jagodziński 
Edward Schwarzer 
Zbigniew Schwarzer 
Zbigniew1 Żarnowiecki

V 4 6

M elbourne
1956

2 + Henryk Jagodziński 
Zbigniew Schwarzer 
Berthold Mainka ster.

IV 7 1

4 - Kazimierz Błasiński 
Szczepan Grąjczyk 
M arian Nietupski 
Zbigniew Paradowski

Odpadli 
w repa- 
sażach

Tokio
1964

4 + Szczepan Grąjczyk 
Marian Leszczyński 
Ryszard Lubicki 
Andrzej Nowaczyk 
Jerzy Pawłowski ster.

VI 8 3

2 + Kazimierz Naskręcki 
M arian Siejkowski 
Stanisław Kozera ster.

VI

Monachium 1972 8 + M arian Siejkowski VI 1 15

Montreal 2 - Zbigniew Ślusarski XI 3 19
1976 8 + Anna Brandysiewicz 

Aleksandra Kaczyńska
VII

Moskwa 2 x H anna Jarkiewicz V 2 41
1980 4 x Aleksandra Kaczyńska V

Barcelona 1992 2 x Andrzej Marszałek V 1 14

Pekin 2008 4 - Paweł Rańda II 1 19

Londyn
2012'

4 - Paw'eł Rańda Odpadli 
w repa- 
sażach

1 25

'co \\! anem ie przedstawiono wyniki osiągnięte przez wrocławskich wioślarzy na zawodach 
międzynarodowych. Dane do tabel 1-4 zostały zaczerpnięte z opracowania Ryszarda Lucja­
na Kobendzy (Zarys 80-letniej działalności Polskiego Zw iązku Towarzystw Wioślarskich, 
Warszawa 2001, s. 54-137). Do tego zestawienia dołączono obliczenia własne o liczbie za­
wodników' z Wrocławia oraz z pozostałych klubów w Polsce, aby w ten sposób pokazać po­
tencjał wrocławskiego ośrodka w danym  roku.
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Miejsce 
i rok

Rodzaj
osady*

Skład „ Zajęte miejsce Liczba startujących 
zawodników z:

Wrocła­
wia

innych 
klubów 

w Polsce

Kopen­
haga
1953

2 + H enryk Jagodziński 
Zbigniew Schwarzer 
Zdzisław Michalski ster.

Odpadli 
w' repasażach

3 1

Amster­
dam
1954

4 - Ryszard Antkowiak 
Ewald Dakszewicz 
Henryk Jagodziński 
Zbigniew' Schwarzer

Odpadli 
w repasażu

4 5

Gandawa
1955

2 + H enryk Jagodziński 
Zbigniew Schwarzer 
Berthold Mainka ster.

IV 7 3

4 + Kazimierz Błasiński 
Szczepan Grajczyk 
M arian Nietupski 
Zbigniew Paradowski 
Berthold Mainka ster.

Odpadli 
w półfinale

Bied
1956

2 + Henryk Jagodziński 
Zbigniew Schwarzer 
Berthold Mainka ster.

V 7 7

4 - Kazimierz Błasiński 
Szczepan Grajczyk 
M arian Nietupski 
Zbigniew Paradowski

IV

Duisburg
1957

2 + H enryk Jagodziński 
Zbigniew' Schwarzer 
Berthold Mainka ster.

III 3 11

Poznań
1958

2 + H enryk Jagodziński 
Andrzej Klaus 
Jerzy Pawłowski ster.

Odpadli
w repasażach

7 39

8 + Ewa Flakówna 
Bożena Krawacka 
Janina Piątek 
Brygida Tyczyńska

IV

* Użyte skróty dla określenia rodzaju osady: 1 x  -  skif; 2 -  dwójka długa; 2 + -  dwójka długa ze 
sternikiem; 2 x  -  dwójka podwójna; 4 -  czwórka długa bez sternika; 4 +  -  czwórka długa ze 
sternikiem; 4 x  -  czwórka podwójna, 4 x +  -  czwórka podwójna ze sternikiem; 8 +  -  ósemka.
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Tabela 2. Udział wrocławskich osad i zawodników w regatach o Mistrzostwo Europy -  cd.

Miejsce 
i rok

Rodzaj
osady’*

Skład Zajęte miejsce Liczba startujących 
zawodników z:

Wrocła­
wia

innych 
klubów 

w Polsce

Macon
1959

2 + Ryszard Antkowiak 
Szczepan Grajczyk 
Jerzy Pawłowski ster.

Odpadli
w repasażach

16 9

4 + Ewa Flakówna 
Bożena Krawacka 
Janina Piątek 
Brygida Tyczyńska 
Ewa Długoszewska ster.

IV

8 + Kazimierz Błasiński 
Ewald Dakszewicz 
Andrzej Klaus 
Marian Leszczyński 
Kazimierz Naskręcki 
Stanisław N eum ann 
Edward Ostaszewicz 
Edward Starybrat 
Jerzy Pawłowski ster.

V

Londyn
1960
ME kobiet

4 + Halina Klimza 
Bożena Krawacka 
Joanna M aternowska 
Brygida Tyczyńska 
Ewa Długoszewska ster.

Odpadły 
w repasażach

5 5

Praga
1961

4 - Jerzy Iwanow 
M arian Leszczyński 
Stanisław N eum ann 
Ryszard Rasztar

Odpadli 
w repasażach

9 30

8 + Bożena Krawacka 
Joanna M aternowska 
Janina Piątek 
Brygida Tyczyńska 
Ewa Długoszewska ster.

V

Berlin
1962
ME kobiet

2 x W anda Adach- 
Augustyniak 
Bożena Krawacka

V 3 13

8 + Ewa Długoszewska ster. Odpadły 
w repasażu
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Tabela 2. Udział wrocławskich osad i zawodników w regatach o Mistrzostwo Europy -  cd.

Miejsce 
i rok

Rodzaj
osady"

Skład Zajęte miejsce Liczba startujących 
zawodników z:

Wrocła­
wia

innych 
klubów 

w Polsce

Moskwa
1963
ME kobiet

1 X Bożena Krawacka Odpadła 
w repasażach

1 13

Kopen­
haga 
1963 
ME m ęż­
czyzn

2 - M arian Siejkowski 
Mieczysław Szypuła

X 10 16

2 + Kazimierz Naskręcki 
Ryszard Rasztar 
Stanisław Kozera ster.

Odpadli 
w repasażach

4 + Szczepan Grajczyk 
Marian Leszczyński 
Ryszard Lubicki 
Andrzej Nowaczyk 
Jerzy Pawłowski ster.

IV

Amster­
dam 
1964 
ME m ęż­
czyzn

2 + Kazimierz Naskręcki 
M arian Siejkowski 
Stanisław Kozera ster.

III 8 14

4 + Marian Leszczyński 
Ryszard Lubicki 
Andrzej Nowaczyk 
Mieczysław Szypuła 
Jerzy Pawłowski ster.

IV

Duisburg
1965

2 + Kazimierz Naskręcki 
Marian Siejkowski 
Roman Wejder ster.

VIII 8 15

4 + M arian Leszczyński 
Ryszard Lubicki 
Andrzej Nowaczyk 
Mieczysław Szypuła 
Jerzy Pawłowski ster.

IV

Vichy
1967

2 + Zbigniew Gola 
Zbigniew Ślusarski 
Andrzej Sadowski ster.

IX 8 2

4 + M arian Leszczyński 
Ryszard Lubicki 
Andrzej Nowaczyk 
M arian Siejkowski 
Jerzy Pawłowski ster.

Odpadli 
w repasażach
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Tabela 2. Udział wrocławskich osad i zawodników w regatach o Mistrzostwo Europy -  cd.

Miejsce 
i rok

Rodzaj
osady*

Skład Zajęte miejsce Liczba startujących 
zawodników z:

Wrocła­
wia

innych 
klubów 

w Polsce

Moskwa
1973

4 x  + H anna Jarkiewicz 
Aleksandra Kaczyńska 
H anna Jankowska ster.

VIII 4 40

2 - Zbigniew Ślusarski V

Montemo-
ro-Velho
2010

4 - Paweł Rańda II 1 47

Tabela 3. Udział wrocławskich osad i zawodników w regatach o Mistrzostwo Świata

Miejsce 
i rok

Rodzaj
osady

Skład Zajęte
miejsce

Liczba startujących 
zawodników z

Wrocła­
wia

innych 
klubów 

w Polsce

Lucerna
1962

4 + Szczepan Grajczyk 
M arian Leszczyński 
Ryszard Lubicki 
Andrzej Nowaczyk 
ster. ?

IV 7 14

8 + Czesław Nawrot 
Ryszard Rasztar

Odpadli 
w repasażach

Bied
1966

4 + M arian Leszczyński 
Ryszard Lubicki 
M arian Siejkowski 
Mieczysław Szypula 
Jerzy Pawłowski ster.

IX 5 16

St. C atha­
rines 
1970

8 + M arian Siejkowski VI 1 11

Lucerna
1974

4 x  + Aleksandra Jachowska 
Aleksandra Kaczyńska

IX 3 40

2 - Zbigniew Ślusarski III
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Tabela 3. Udział wrocławskich osad i zawodników w regatach o Mistrzostwo Świata -  cd.

Miejsce 
i rok

Rodzaj
osady

Skład Zajęte
miejsce

Liczba startujących 
zawodników z

Wrocła­
wia

innych 
klubów 

w Polsce

Amster­
dam
1977

2 x H anna Jarkiewicz 
Aleksandra Kaczyńska

IX 2 12

Bied
1979

4 x  + H anna Jarkiewicz 
Aleksandra Kaczyńska

VIII 2 28

Mona­
chium
1981

4 x  + Aleksandra Kaczyńska VII 1 22

Hazewin-
kel
1985

8 + Wojciech Szymerowski Odpadli 
w repasażach

1 24

Nottin­
gham
1986

4 + Wojciech Szymerowski VI 1 10

Kopenhaga
1987

4 + Wojciech Szymerowski Odpadli 
w repasażach

1 30

W iedeń
1991

4 x Andrzej Marszałek VII 1 20

Racice-Ro-
udnice
1993

8 + Maciej Siejkowski VII 1 29

St. C atha­
rines 
1999

1 X Paweł Rańda Odpadł 
w repasażach

1 22
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Tabela U. Udział wrocławskich osad i zawodników w regatach Akademickich Mistrzostw 
Świata

Miejsce 
i rok

Rodzaj
osady

Skład Zajęte
miejsce

Liczba startujących 
zawodników z:

Wrocła­
wia

innych 
klubów 

w Polsce

Mediolan
1984

2 + Augustyn Jończyk 
Wojciech Szymerowski 
M arian Wojdyło ster.

II 3 15

Amster­
dam 1986

4 + Marian Wojdyło ster. II 1 13

Poznań
1992

1 X Izabella Wiśniewska I 7 29

8 + Janusz Bereźnicki 
Andrzej Mulka 
M arcin Tomaszewj.cz 
Grzegorz Drewniak 
Roman Jędrkowiak 
Krzysztof Wilanowicz

III

Groenin-
gen
1994

8 + Andrzej Mulka I 1 14

Zagrzeb
1998

8 + Tomasz Leonowicz ster. II 1

Tabela 5. Udział wrocławskich osad i zawodników w regatach o Mistrzostwo Polski w latach 
2008-2011

Miejsce i rok Rodzaj
osady

Skład Zajęte
miejsce

Macierzysty klub 
zawodnika

Poznań
2003
MP seniorów

1 X Paweł Rańda II AZS Politechnika

2 x Paweł Rańda 
Gabriel Pawlak

I AZS Politechnika

Kruszwica
2003
MP juniorów

8 + * juniorzy

T*

I AZS Politechnika

Poznań
2004
MP seniorów

2 x Paweł Rańda 
Gabriel Pawlak

I AZS Politechnika
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2003-2011 - c d .
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Miejsce i rok Rodzaj
osady

Skład Zajęte
miejsce

Macierzysty klub 
zawodnika

Kruszwica 
Młodzieżowe MP 
2005

4 - * juniorzy II AZS Politechnika

Kruszwica 
MP juniorów 
2005

4 - * juniorki I AZS Politechnika

Poznań
2006
MP seniorów

2 x Gabriel Pawiak 
Paw-eł Rańda

I AZS Politechnika

4 x Miłosz Zalewski 
Aleksander Koziarewicz 
Gabriel Pawlak 
Paweł Rańda

I AZS Politechnika

Bydgoszcz
2006
MP juniorów

1 X Lucjan Walczak I AZS Politechnika

2 - Mieczysław Maj 
Marcin Szacik

I AZS Politechnika

8 + * juniorzy II AZS Politechnika

Kruszwica
2006
MP juniorów 
młodszych

4 x + * juniorzy III AZS Politechnika

Poznań
2007
MP seniorów

2 x Paweł Rańda 
Gabriel Pawiak

III AZS Politechnika

Bydgoszcz
2007
MP juniorów'

2 - Mieczysław' Maj 
Marcin Szacik

II AZS Politechnika

8 + Mieczysław' Maj 
Rafał Serwiak 
Karol Szymerowski 
Tomasz Stroka 
Krzysztof Puzichowski 
M arcin Błotny 
Jakub Żygadło 
M arcin Szacik 
Marcin Kruszwicki

II AZS Politechnika

Poznań
2008
MP seniorów'

1 X Pawjeł Rańda II AZS Politechnika
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Miejsce i rok Rodzaj
osady

Skład Zajęte
miejsce

Macierzysty klub 
zawodnika

Kruszwica
2008
Młodzieżowe MP

2 - Mieczysław Maj 
Marcin Szacik

II AZS Politechnika

8 + Mieczysław' Maj 
Krzysztof Puzichow-ski 
Radosław Kołodziejczyk 
Jakub Żygadlo 
Tomasz Stroka 
Wojciech Błotny 
Michał Szczogiel 
M arcin Szacik 
Krystian Wojkowdak

III AZS Politechnika

Poznali
2009
MP seniorów

4 - Mieczysław Maj 
Karol Szymerowski 
Michał Szczogiel 
Paw<eł Randa

HI AZS Politechnika

Kruszwica
2009
Młodzieżowe MP

1 X

waga
lekka

Agnieszka Szymerow;ska III AZS Politechnika

1 X Karolina Jania III KSWiR Pegaz

2 - Rafał Serwiak 
Mieczysław Maj

II AZS Politechnika

4 - Karol Szymerowski 
Mieczysław Maj 
Rafał Serwiak 
Michał Szczogiel

II AZS Politechnika

Bydgoszcz
2009
MP juniorów'

2 - M ateusz Wira 
Jakub Rodzik

II AZS Politechnika

2 + Tomasz Pelczar 
Jakub Kolecki

II AZS Politechnika

8 + Jakub Szymerowski 
Tomasz Czecharski 
Tomasz Pelczar 
Jakub Sum 
M ateusz Wira 
Aleksander Kasiniak 
Piotr Matuszek 
Jakub Rodzik 
M ateusz Kaczmarczyk

II AZS Politechnika
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Miejsce i rok Rodzaj
osady

Sklad Zajęte
miejsce

Macierzysty klub 
zawodnika

Kruszwica
2010
Młodzieżowe MP

1 X
waga
lekka

Ludmiła Pierzyńska . I KSWiR Pegaz

2 x
waga
lekka

Karolina Jania 
H anna Łukawska

I KSWiR Pegaz

4 x 
waga 
lekka

Anna Kwiatek 
Karolina Jania 
H anna Łukawska 
Ludmiła Pierzyńska

II KSWiR Pegaz

2- Jakub Radzik 
Jakub Szymerowski

III AZS Politechnika

Kruszwica
2010
MP juniorów

2 x 
waga 
lekka

Filip Zilbert 
Kacper Grabowski

I I I KSWiR Pegaz

2 x Krzysztof Heymann 
Michał Gąszczak

III KSWiR Pegaz

Poznań
2011
MP seniorów

2 x 
waga 
lekka

Karol Szymerowski 
Paweł Rańda

II AZS Politechnika

Poznań
2011
Młodzieżowe MP

1 X
waga
lekka

H anna Łukawska II KSWiR Pegaz

1 X Ludmiła Pierzyńska II I KSWiR Pegaz

Kruszwica
2011
MP juniorów

1 X Patryk Syposz I AZS Politechnika

2- Maciej Gerus 
M ateusz Kaczmarzyk

II AZS Politechnika
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ścicki, Wioślarstwo, [w:] Kronika sportu polskiego 2007, red. B. Chruścicki, Warszawa 2008, 
s. 470-480; B. Chruścicki, Wioślarstwo, [w:] Kronika sportu polskiego 2008, red. B. Chruścicki, 
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